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Kraków, 13 września. 


Pojutrze zjeżdżają sią trzej monarcho- 
wie na polskiej ziemi, w Skierniewicach, 
aby pomówić o bieżących kwestyach po- 
litycznych , odnowić bliższę stosunki, Za- 
wiązane w r. 18,0 na zjeździe trójcesar- 
skim w Berlinie, a może i przypomnieć 
sobie dzień 14 września 1845 r. — ro- 
cznicę urodzin świętego przymierza. 

Jakkolwiek zjazdy monarchów nie mają 
dziś tego znaczenia c©0 niegdyś, to jednak 
spotkanie się trzech cesarzy rozporządza- 
jących więcej niż trzema milionami woj- 
ska, mających na skinienie kilka tysięcy 
armat, jest zawsze wypadkiem wielkiej 
doniosłości, zwłaszcza, że cesurzom towa- 
rzyszą trzej kanclerzowie. 

Zjazd przyszedł do skutku staraniem 
Rosyi, która czując sie odogobnioną, da- 
wno już wpraszała się do sojuszu niemie- 
cko-austryackiego. Na propozycyę Giersa 
chętnie zgodził się kanclerz niemiecki, bo 
przez przyjęcie Rosyi do przymierza dwóch 
cesarzy usuwała się możebńość koalicyi 
Rosyi z Francyą lub Anglią., Należało te- 
dy usunąć trudności stojące na zawadzie 
zbliżeniu się Rosyi do Austryi. Taką prze- 
szkodą była agressywna polityka Rosyi 
na Wschodzie. Ze zaś wszystkie trzy mo: 
carstwa, zwłaszcza też Rosya zagrożone. 
tysiącem sił wulkanicznych, potrzebuje 
pokoju dla wewnętrznego skonsolidowania 
się, dla przeprowadzenia procesu wewnętrz- 
nego przeobrażenia, przeto widocznie Ro- 


sya wyrzekła się swych aspiracyj ualnie wierzy, bo jeżeli go nie zniszczą pan-|w Galicyi nie podoba. się bezwąipienial 


Wschodzie, uznała istniejący iam status 
quo, skoro zjazd ma się odbyć niehawem. 


mysłu i handlu każdego z państw, chęć 
upokorzenia i duma, oparta na milionach 
bagnetów, z potęgą kapitału. Zwłaszcza też 
Wschód, do którego wszyscy się pchają, 
jest widownią uporczywej walki dwóch mo- 
carstw : Austro-Węgier popieranych przez 
Niemcy i Rosyi. Uda się może kanele- 
rzom ograniczyć na czas jakiś sferę wpły- 
wu każdego z tych mocarstw, nie przyj- 
dzie atoli do formalnych układów, bo 
brak istotnej dla nich podstawy, to jest 
szczerego i trwałego porozumienia się Ro 
syi z Austro-Węgrami w sprawach pół- 
wyspu Bałkańskiego. Skoro zjazd przy- 
szedł do skutku, przypuszczać można, iż 
zaostrzenie antagonizmów między Rosyą 
a Austryą zostało zawieszonem, że poczy- 
niono sobie wzajemne ustępstwa. a to za 
pośrednictwem ks. Bismarka, który pra- 
gnał pozyskać Rosyę, odsunąć ją od Fran- 
cyi i Anglii, aby mógł energicznie wy- 
stąpić przeciw monopolowi handlowemu i 
kolonialnemu Anglii. 

Przyjaźń ta atoli austryacko-rosyjska nie 
może być trwałą, bo jest chorobliwą, bo 
nosi w sobie zarody nieuleczalnej choro- 
by, której wszelkie wysiłki dyplomacyi, 
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Kraków, dnia 14 Września — Niedziela. 
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austryackiego pokój nie zostanie bynaj- 
mniej utrwalonym, ale raczej zagrożonym. 
I dlatego, im zbliżenie się Rosyi jest ści- 
Blejsze, tem większą powinna być czujność 
dyplomacyi austryackiej, aby Rosya cza- 
sów pokoju nie wyzyskała na podmino- 
wanie rękojmi pokoju, złożonych w skier- 
niewickim pałacu. 


FORMA 


Rok 1884. 


Pronu morato przyjmują 
samliejscową : Administre'ja „NOWEJ REFORMY" i werystkie urzędy pocztowe; 


miejscową: Adninistracya Nowej Reformy, — 
dei Newakowskiój w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera 


przy nlicy Grodzkiej i Ladwińskieco 
stracya za opłatą od miejssa wiersza 


od 109 


Streszczając to wszystko cośmy powie- 
dzieli, nie uważamy zjazdu za trójcesar- 
skie przymierze, lecz za trójcesarskie zbli- 
żenie w duchu monarchicznych i dyna- 
stycznych interesów, nie wierzymy dalej 
w trwałość wzajemnych obietnic Zjazd 
w Skierniewicach zdaniem naszem na czas 
jakiś zapewnia pokój europejski, a to przez 


Zdaniem wrogów naszych przyjaźn trój- |krępowanie ruchów i niweczenie planów 


cesarską klei się kosztem Polaków na tle 
wspólności interesów, stworzonych rozbio- 
rem Polski. Jest to najgorętsze pragnie- 
nie nieprzyjaciół Polski i Polaków, pod- 


innych państw, a na razie skierowanym 
jest przeciw Anglii. Dla nas zjazd ten nie 
nowego nie przynosi. Nie wątpimy, iż po 
zjeździe, jak przed zjazdem, pojawią się 


żegających rządy ile sił starczy przeciw |nowe pogróżki i nowe strachy, lecz one 


żywiołowi polskiemu. 


Nie możemy się nie powinny wpływać na postanowienia 
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i Kamila Bauma; — W Mzeszowie księgarnia J. 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnepołu księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedmim 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgq, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbestei Nr. 2, R. Mosse 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 8 rae des Grands Augustine 


yn noweści F. A, Grigara, — Han- 


w itynku. — Ogłoszenia (insarsty) przyjmuje Admini» 


drobnem pismem (petit), za pierwszy raz J0 ot., sa każdy 
json wiersza drukiom 


— W Tarnowie hindie: J. Delong- 
A. Pelldra; — W Przemyślu han- 


(także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


Sejm krajowy. 
(I posiedzenie s d. 12 wrseśnia). 


Lwów, 12 wrseśnia 


(=) Pierwsze posiedzenie drugiej sesyi pią- 
tego peryodn Sejmu galicyjskiego zagaił dzisiaj 
Marszwłek w sposób zwykły, odczytawszy tylko 
znany phteńt cesarski z 7 września r. b. poczem 
na prowizerycznych sekretarzy powołał posłów : 
Stanisława Badeniego, Władysława Sapiehę, Sien- 
galewicza i Adama Jędrzejowicza. 

Izba, przystępując do ukonstyiuowania biura 
prezydyalnego, wybrała 80 głosami : 

Sekretarzami powyżej wymienionych czterech 
posłów. 


Kwesitorami zostali wybrani: Golejewski, Ka- 


wprawdzie niczego dobrego spodziewać | nasze w obronie słusznych praw naszych |szewko, Korytowski, Torosiewicz. 


od ks. Bismarka, ani od Giersa, ani też 
od hr. Kalnoky'ego, lecz mimo to nie wie- 


'i potrzeb społeczeństwa polskiego. Na pil- 


ną i wytrwałą pracę nad wewnętrznem 


rzymy Katkowom, pruskim junkrom i kul- odrodzeniem nie powinny wpływać żadne 
turtragerom, jak również fakcyonistom au-|zmiany w sytuacyi eurapejskiej. 


stryackim, na zjeżdzie bowiem monarchów 
oni i ich kanclerze nie potrzebują po ci- 
chu kuć broni ku ostatecznej zagładzie 
narodu i narodowości polskiej. Czyni 
to jawnie Rosya, prowadząc politykę eks- 
terminacyjną, przypominającą barbarzyń- 
skie czasy; czynią to jawnie Prusy, za- 


począwszy od misyi Sumorokowa aż do obe-!przeczając nam wszelkich praw i tępiąc 
cnej akcyi Bismarka stłumić nie potrafiły. | wszystko co polskie. 

Lada podmuch wschodniego wiatru ze-| Nie poźałowali także fatygi zbyt przezorni 
rwać może wątłe sploty powikłanych ni-| politycy krakowscy w stawianiu smutnych 
ci kwestyi wschodniej, tudzież jeszcze wą-|dla przyszłości naszej horoskopów, obja- 
tlejszego porozumienia się Austryi i Ro-|wionych w twierdzeniu, iż zjazd trójce- 
syi eo do spraw półwyspu Bałkańskiego. |sarski zągraża zmianą polityki wewnętrz- 
W trwałość przeto tego porozumienia nikt|nej w Austryt. Pewien stopień swobody 


rosyjskie dążności narodowe, to sam rząd, |ks. Bismarkowi, Giersowi, a może nawet 
który wyrzeka się dziś tradycyjnej poli-|i hr. Kalnoky'emu, lecz z tego nie wy- 


Spotkanie się trzech monarchów nie-jtyki caratu, bez wiedzy i mimo woli po-|nika abyśmy mieli wierzyć w tajemnicze 
wąipliwie jest wyrazem porozumieniś się|pchnięty zostanie przez nieustającą pro-| „strachy na Ligchy* -r3żnpch wiedeńskich 


co do najważniejszych spraw bieżących, 
trudno jednak przypuścić, aby zjazd był 
zapowiedzią nowego trójcesarskiego przy- 
mierza, a raczej odnowieńiem jego po ze- 
rwaniu w r. 1866. Podstawą każdego 
przymierza musi być wspólność interesów 
i solidarna ich obrona. Takiej właśnie 
wspólności dopatrzyć nie możemy, lecz 
przeciwnie widzimy rażące kontrasta w 
polityce trzech gabinetów, stanowiące gor- 
dyjski węzeł, nadzwyczaj trudny do roz- 
wiązania. Jedynym wspólnym interesem 
trzech mocarstw może być walka z mię- 
dzynarodową rewolucyą, iecz dla tej kwe- 
styi zjazd nie był potrzebny. bo każde 
z mocarstw przedsięwzięło już wyjątkowe 
środki przeciw bohaterom dynamitu, w celu 
stłumienia anarchizmu. We wszystkich in- 
nych natomiast sprawach walczą same 
antagonizmy, panslawizm z pangeraani- 
zmem, cywilizacya wschodnia z zachodnią. | 
pragnienie wołności i swobód narodowych 


z absolutyzmem, odrębne interesa prze- |przystąpienie Rosyi do sojuszu niemiecko- |carstwa) w wewnętrzne sprawy kd sg 


ALEKSANDER MANZONI, 


Szkic biograficzno-krytyczny 
przez P. W. Z. 


(Chag dalszy) 

Jak w pierwszej swojej tragedyi „Carmagnola* 
Manzoni chciał piętnem hańby okryć plagę nie- 
zgód i wojen domowych, tak znówu w drugiej 
p. t.: „Adelehi* ogłoszonej w 1828 r. założył 
sobie wystawić na jąw katusze ludu, skazanego 
na niewolę. — Tragedyę tę dedykował autor Swej 


„przy uczuciach małżeńskich i mądrości macie- 
rzyńskiej umiała zachować duszę dziewiczą”. 

Treść ntworu jest równie wielką i tragiczną, 
jak w Carmagnoli. 

Nie idzie tu już o losy kondotiera, na któ- 
rym ciąży podejrzenie rzeczypospolitej oligarchi- 
cznej, lecz o jeden nader ważny wypadek histo- 
ryczny średnich wieków, a mianowicie o dziwny, 

wałtowny upadek monarchii longobardzkiej we 
Włoszech. Akcya zaczyna się od samego począt- 
ku i postępuje z taką łatwością oraz szybkością, 
że węzeł jej widzimy zaraz od pierwszego aktu, 
zuamy już wszystkie osoby biorące udział w dra- 
macie, spostrzegamy j'ozmaite namiętności niemi 
miotające, plany i dążenia jakiemi się powodują. 
Król łongobardów Dezyderyusz, obrażony na kró- 
la Franków Karola W., rozwiedzionego z jego 
córką Ermengardą i przechowujący na swoim 
dworze wdowę i dziemi drugiej swej córki a żo- 
ny brata Karolowego „Karlomana wypowiada mu 
Wojnę. — Posłaniec arola W. przysłany do Pa- 
Wii odjeżdża z niczea. — Dwa wojska stoją na- 
Przeciwko siebie — 4rsnkowie nie mogą zwal- 
CRyć Longobardów, kńórych broni naturalny 8za- 

C z kamieni, skał i murów. — Karol już od- 


pagandę rosyjską do tak zwanego „oswo-|korespondentów, gdyż zdrowy rozum 
bodzenia południowych Sławian* i rozsa- | wskazuje, iż minister spraw zagranicznych 
dzenia otomańskiego państwa. Niczem nie- | nie będzie zwalczał swego kolegę ministra 
zamącone stosunki przyjazne Austro-Wę-|spraw wewnętrznych i gnębił większość, 


PRE G- 
Sprawy sejmowe. 


W czwartek odbyło się posiedzenie Koła pol- 


|skiego dla wyboru „komisyi matki* z 16 człon- 


ków złożonej, a powołanej do układania list kan- 
dydatów do wszystkich komisyi sejmowych. Wy- 
brani zostali z klubu Grocholskiego posłowie: Gro-- 
cholski, Golejewski, Artur Potocki, Szczęsny Ko- | 
ziebrodzki, Polanowski; z klubu: centrum: Męciń- | 
ski, Wojciech Dzieduszycki, Stanisław Badeni, | 
Rey, Madeyski, następnie s posłów tak zwanych 
„dzikich“; to jest nie należących do klubów, po- 
słowie: Hausner, ks. Adam Sapieha, Chrza- 
nowski, Czerkawski i Sięgalewicz. 


O czwartkowem zgromadzeniu posłów włościań- 
skich, na którem był namiestnik jako poseł Ko- 
sowski, pisze Gaz. Nar.: 

„Pp. Polanowski i Artur hr. Potocki wyłusz- 
czali na tem zebraniu powody, dlaczego w swo- 
im czasie nie odpowiedzieli na wystosowany do 
nich przez posła ks. Sieczynskiego ligs otwarty 
w Sprawie likwidacyi Banku włościańskiego. Za- 
miast wikłać się w polemikę i tym sposobem 
szkodzić sprawie likwidacyi dobrowolnej w naj- 
grozniejszej chwili, gdy każde nieostrożne słowo 


gier z Rosya są niemożebne, przyjaźń|na której opiera się rząd cisliiawski. Zre-| mogło utrudnić ugodę z wierzycielami, woleli ci 


austro-węgiersko-rosyjska jest fikcyą, po-|sztą cały organizm Austryi i jej przy- 
tężne więc antagonizmy huczeć będą da-|szłość spoczywa na rozwoju krajów ko- 
lej nad Bałkanem, dopóki się nie zetrą|ronnych według narodowych i history- 
w krwawem starciu, może w chwili, gdy|cznych właściwości, odrodzenie przeto 
dojrzeje organiczny proces wewnętrzny | Austryi na podstawie narodowej i auto- 
w Austryi i ruch anarchiczny w Rosyi. |nomicznej nie może być cofnięte. Twier- 

Zresztą Rosya w każdej chwili ofiaro- |dzenia przeto strachajłów krakowskich nie 
wać może korzyści Niemcom kosztem Au- maja żadnej podstawy i puszczone zostały 


panowie przeczekać, aby skutek okazał, o ile do- 
browolna likwidacya może być dla dłużników ko- 
rzystną. I teraz już nikt podobno nie wątpi, iż 
w danych okolicznościach wprowadzony obecnie 
w życie sposób spłaty wierzytelności Banku wło- 
ściańskiego jest dla dłużników możliwie najkorzy- 
stniejszym. Ks. Sieczyński ani żaden z obecnych 
na zebraniu posłów ruskich mie zaprzeczyli 
temu. | 

Poseł Żuk - Skarszewski podniósł nadużycia, 


stro-Węgier, a wtedy cała przyjaźń skier-|w świat w celu tłumienia energii, Szerze- j zdarzające się przy wymiarze taka za przeniesie- 


niewicka rozpryśnie się w powietrzu jak|nia apatyi, osłabienia pracy nad rozwo- 
bańka mydlana. Zbliżenie się przeto Ro-|jem swobód autonomicznych i sił produk- 
syi do Austro-Węgier jest międzynarodo- |cyjnych w kraju. Takie gołosłowne insy- 
wą fikcyą, jak słusznie wyraził się Pester |nuacye ubliżają nietylko godności narodo- 
Lloyd, nader szkodliwą dla monarchii, bo|wej, lecz także i powadze monarchii, któ- 
paraliżuje jej siły, ogranicza swobodę po-|ra zajmując na zjeździe wraz z Niemcami 
stanowień i przygotowuje gmach dla dą- | dominującą wobec Rosyi postawę, nie mo- 
żności wrogich dla Austro-Węgier. Przez|że pozwolić na mięszanie się obcego mo- 
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dawna nosi się z myślą powrotu do Franeyi — |wiadaniu o Longobardach, ich sprawach we 
chciałby jednak jakimś tryumfem, choćby mie-| Włoszech, o Karolu Wielkim, papieżach, o sto- 
wielkiej wagi pokryć swój odwrót. Zejść na ró- |sunku zwycięzeów do zwyciężonych. -— Wiele 


wniny Lombardyi nie sposób, gdyż jedyne przej- |jest w tem racyi—że Adelehi w dramacie Man- 
ście, jakie tam prowadzi, broni dzielny Ade|-|zoniego nie jest takim, jakiego nam przedstawia 
chi, syn Dezyderyusza. — Na szczęście, zdrada | historya, tego jeszcze nie można poczytać auto- 
przychodzi mu na pomoc. Jakiś mnich włoski|rowi za grzech śmiertelny. Jego bohater mógł 
staje przed Karolem i wskazuje mu ukrytą dro- | mieć przecie te rycerskie cnoty i zalety, jakie 
gę, którą jego wojska mogą abejść stanowisko |nam każe w nim podziwiać genialny dramaturg. 
Adelchiego i uderzyć nań niespodziewanie. — Lon- | Historya powiada, że Adelchi uniknąwszy pogoni 


nie własności gruntowej ze strony władz skarbo- 
wych. Przedmiot ten przekazano do zbadania ko- 
mitetowi posłów włościańskich. Prof. dr. Zoll za- 
powiedział wniosek w tej sprawie. 

W końcu wezwał zgromadzonych p. Polanow- 
iski, jako przewodniczący, ażeby każdy z posłów 
włościańskich, tak jak w roku zeszłym, zgłaszał 
postulata, jakie który z nich miałby zamiar przed- 
łożyć Sejmowi w interesie swoich wyborców. 
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chciwy bogactw i władzy i dla dopięcia celu nie 
przebierający w środkach ; zdrajca Svartus, lubo 
jest figurą podrzędną, stojącą w tragedyi na dru- 
gim planie, jest również postacią historyczną. — 
O niej to autor „Fausta“ pisząc do Wiktora Cou- 
sin'a, wielkiego przyjaciela Manzoniago, mówił : 
„Ozy przypominasz sobie owego lombardzkiego 
żołnierza, u którego zbierają się spiskowi? Głó- 
wng jego myślą jest wodę na swój kamień ebró- 
cić. Z jakąże to on piekielną zręcznością wszyst- 


gobardowie są pokonani — gdyż w samym środ-| Franków, dostał się do Konstantynopola; tam|ko urządził, a wszystko dla własnej korzyści; 


ku walki kilku dowódców najeranych band, prze- | przez lat dwanaście karmiony ciągłemi nadzieja- 


wszyscy mu służą, nie wiedząc, nie domyślająe 


j |chodzi na stronę Franków. Zguba Dezyderyusza |mi rychłej pomocy, został wreszcie wyprawiony |się, czyjem są narzędziem. Później na dworze 
żonie Ludwice, która, jak stoi w dedykacji ji Adelehiego zdaje się być pewną. Pomimo to,|z dość licznym oddziałem zbrojnych do Sycylii, ; Karola, jakąże gęstą okrywa się maską, zdawa- 
wierna drużyna gromadzi się pod wodzą Adel-|ażeby tam szukać szczęścia i utraconej ojczyzny, |łoby się, że przychodzi bronić tych, których do- 


ehiego i tworzy zastęp dość jeszcze imponujący, |leez pokonany w morskiej bitwie, ratował się u- 
aby się oprzeć hufcom Karola. Ermengarda zam- |cieczką — a później zginął bez wieści. 

knięta z własnej woli w klasztorze świętego Sal-| Oprócz jednego Adelchiego i Rutlanda, po- 
watora w Brescyi, umiera z tęsknoty za rodziną. | wiernika króla Karola, wszystkie inne osoby dzia- 
U podnóża Alp, siły przeciwników znowu stoją |łające w tragedyi, są oddane z całą ścisłością 
uaprzeciwko siebie — równo ze świtem po roz-| historyczną. Zdarzyło nam się nierąz czytać ró- 
paczliwej walce, wojsko Dezyderyusza zostaje po- |żne zdania i sądy o Manzonim; niektórzy nazy- 
konsne 1 w rozsypce szuka ocalenia. — Nieszezę | wali go neo - gwelfem, wielce pobłażliwym I po- 
śliwy władca z niedobitkami zamyka się w SkA « m dla papieżów; nie piszemy się na taki 
rach Pawii — ale wkrótce i ta upada, a on samlwyrok, Manzoni nie chciał zrobić ze swego Ka- 
okuty w łańcuchy; Adelchi długo broni szańców | rola Wielkiego rycerza kruszącęgo kopię. dla przy- 
Werony — ale jego wojsko znużone walką, wy-|podobania się Świętej stolicy i jego król Fran- 
cieńczone głodem — czeka tylko wezwania, aże-| ków, jest to ta sama postać, jaką nam maluje 
by się poddać Karolowi, — Adelchi widząc nie. | historya; jest to napół cywilizowany, cheiwy kul- 
możność dłuższej obrony miasta, w rozpaczliwej |tury barbarzyńca, raz wspaniałomyślny i szla- 
walce szuka śmierci — jakoż śmiertelnie ranio-|enetny, to znowu dziki i okrutny, słuchający tyl- 
ny. pojmany, zostaja zaprowadzony do namiotu|ko własnego interesu monarcha. Dezyderysz sła- 
króla i umiera wkrótce na rękach ojca, któremu |by, ale uparty starzec, u którego ambicya jest 
zwycięzca przyrzeka osłodzić przykra chwile nie- |dominującem uczuciem, zręcznie tu odmałowany; 


woli. Tragedyę tę przyjęto z pewnem wachaniem | Ermengarda, jego córka, ofiara przeznaczona na|umiera ona przed naszemi oczyma. lecz rozrze- 


piero zdradził“. 

Pomimo zalet cechujących tragedye Manzo- 
niego, pomimo bogactwa myśli i uczuć, tak Car- 
magnola jak i Adelchi, przedstawione na scenie 
w Turynie i Floreneyi, nie doznały wielkiego 


Rewidentami zostali wybrani: Antoniewicz, Be- 
reźnicki, Buchwald, Goldmann, Kowalski, Meru- 
nowicz, Rozwadowski Bol., Weissmann, Wernicki, 
Wolański Mikołaj, Zawadzki, Żarski. 

Urlopy otrzymali: Floryan Ziemiałkowski na 
dni 14. a Jan Kochanowski na dni 10. 


Sekretarz St. hr. Badeni odczytał następu- 
jący spis petycyj : 

Kłodąo gminą przes posła Romera o odłącze- 
nie od gminy Męciny, a przyłączenie do gminy 
Chawraniec. Uznanski Adam przez p. Romera 
o zmianę ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 o ob- 
szarach dworskich. Strzelbicki Józef przez p. Smol- 


lkę o zapomogę. Żydaczów, Wydz. powt. przez p. 


Wernickiego przedkłada prośbę przysiółka „Hę- 
ralówka* o odłączenie od gminy Nowesioło i usta- 
nowienia osobnej gminy. Siańkowa gmina przez 
p. Wernickiego o wydzielenie z powiatu polj 
tycznego Żydaczów i sądowego Żurawno o przy- 
łączenie do powiatu politycznego i sądowego w Ka- 
łuszu. Kuratorya Mas ogrodniczej w Tarnowje 
przsa p. ks. Sanguaszkę o podwyższenie subwen- 
cyi wr. 1885 do kwoty 600 złr., wyjednanię u 
Bządu takiejże subwencji i jednorasówy datek 
w kwocie 100 złr. Towarzystwo gospodarczo-rol- 
nicze okręgowe w Tarnowie przez p. Męcińskie- 
go o przyznanie szkole ogrodniczej w „TaruvWie 
jak wyżej. Tarnowski Wydz. powiat. przez p. Za. 
wadękiego jak. wyżej. Szawak Zofia kierowniczka 
szkółki roeblowskiej w Tarnowie przez p. 

wadzkiego © zapomogę. Zimmermapn I dzier- 
żawca myta krajowego w Podwołoczyskach. przez 
p. Grocholskiego o zwolnienie z kontraktu dzięr- 
żawnego i o bonifikacyę poniesionych strat. Cy- 
cowa gmina przez p. Augustynowicza o zapomo- 
gę na zakupno zboża pod zasiewy z powodu klę- 
ski gradowej. Mielec Wydział powiatowy przez 
p. Reya o wyjednanie u Rządu podwyższenia 
subwencyi i udzielenie 100 złr. datku dla szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie. Drohobycz W ydz. powiat. 
przez p. Reya w sprawie produkcyi i sprzedaży 
soli bydlęcej. Biała gmina przez p. Jędrzejowicza 
o zapomogę na budowę szkoły, Bukowsko zwierz- 
chność gminna przez p. Słomeckie, » w sprawie 
reformy jarmarków i targów. Zeglug+ parowa na 
Dniestrze w Haliczu przez p. Gorecz:'g0 0 sub- 
wencyę uwolnienia od dodatków krs «wych. po- 
wiatowych i gminnych, oraz o poparcie u Rządu 
uwolnienia od poboru podatku dochodowego i 
zarobkowego przes lat 25. Nowy Sącz Wydział 
powiat. przez p Romera o uwolnienie tegoż po- 
wistu od zapłacenia reszty datku na bydowę 
mostu krajowsogo na Dunajcu pod Gołkowieami. 
Włościanie gminy Lachowic przez p. Władysła- 
wa Sapiehę z zażaleniem na krzywdy wyrządzo- 
ne z powodu budowy kolei transwersalnej. Czer- 


arcydzieła zagranicznej literutury a w szczególno- 
ści włoskiej, nie słyszał o „Narzeczonych* (Pro- 
messi sposi) Manzoniego, o tej miłosnej idyli 
dwojga dzieci z ludu, skazanych przez samowol 
feudalizmu na ciężkie próby i straszne katusze 
Dzieło to musiało być niezwykłej wartości, 
skoro się doczekało 110 edycyj we wszystkich 
europejskich językach (na polski przełożył je W. 
Szymanowski. Warszawa 1827 p. t.: Oblu- 
bieńcy Medyolańscy).  Przejechaliśmy 
wzdłuż i wszerz kilka razy cały półwysep wło- 
ski, mieliśmy sposobność nieraz zaglądnąć do 
wnętrza domów, nie zawsze chętnie koja 
cych się dla cudzoziemeów, a możemy śmiało 
powiedzieć. że nie było prawie wypadku, abyś- 
my nie spotkali w skromnych biblisteczkach do- 
mowych, obok Boskiej komedyi i Szalonego Or- 
landa, „Narzeczonych* Manzoniego. W Piemoncie 
zaś i Lombardyi, gdzie cała niemal ludność amie 
czytać i pisać, książkę tę już dwa pokolenia u- 


powodzenia. — Może dla tego, że autor uehy-|ważają za kodeks moralności, mistrzynię uczuć i 
li? zupałnie ze sceny miłość, ten potężny czyn-| modłę pisania. Mazzini, ten niezmordowany agi- 
nik, zdolny obudzić prawie zawsze zajęcie i sym-|tator włoski, a zarazem głęboki myśliciel, słastnie 
patyę słuchaczy. W istocie, w Uarmagnoli i Adel-| powiedział, że Manzoni, choćby był napissł tę 
chim, nie widzimy ani jednej sceny erotyczuej, jednę tylko książkę, jużby był więcej zrobił dla 
spotykamy tam wprawdzie dwie kobiety , matkę | sprawy ludu włoskiego, aniżeli wszyscy demago- 
i córkę kondotiera — ale obiedwie na to tylko | dzy, chcący przez długie lata swój wpływ mad 
się ukazują, ażeby obudzić litość ku skazanemu |nim wywierać; a w innem znowa miejscu, Man- 
na śmierć Carmagnoli. Innego uczncia nie mamy |zoni piętnując niesprawiedliwość i egoizm, szuka 
dla nich, bo prawie nie znamy nieszczęśliwych | zawsze typów pomiędzy możnymi i zwolentika- 
niewiast, nie żyją one z nami tak długo. iżbyś- | mi feudalizmu, a jeżeli maluje niewinność, do- 
my mogli radować się, lub cierpieć razem z nie- |broć, poświęcenie, szuka ich w ludzie, w pro- 
mi, W Aldelchim Krmengalda — jest znakomitą |stym mieszkańcu gór, w biednym rybaku, w 
postacią, lecz prawie'nie należącą dò obrazu , — | skromnej wiejskiej dziewczynie. 
(Dok nast.) 


się; zdawało się, jakoby nie było nikogo, coby |całopalanie — poetyczna postać szekspirowska | wnienie i litość, jakąby w nas obudziła, tonie 


był kompetentnym do wyrokowania o utworze | stworzona jest na to, ażeby płakać, modlić sięi um-|w wspaniałości liryki chóru towarzyszącego jej 


tak wielkiej doniosłości politycznej. — Zarzuca- |rzeć; dyakon Marcin jest wcieleniem ówczesnego 
no autorowi brak dokładności historycznej w 0po-|kleru, o którym nam historya , poueza że był 


= 


śmierci. 


Któryż z czytelników tego szkicu — miłujący 


2 Nr 212. 


tei gmina przez p. Romańczuka o wyłączenie z po- 
wiatu politycznego Zydaczowskiego a przyłączenie 
do powiatu politycznego Kałuskiego. Toruński 
Adolf nauczyciel przez p. Bilińskiego v zapomo- 
gę. Gościńska Ewa przez p. Smolkę o zapomogę. 
Gorgowin Edmund nauczyciel przez p. Małeckie- 
go o subwencyę na wydanictwo manuskryptu 
„Geografia dla szkół ludowych. “ ł 

Monicowa Teofila przez p. Skarszewskiego o pod 
wyższenie wsparcia wdowiego i o zapomogę. Po- 
dolska Zofia przez p. Śmolkę o snbwencyę w celu roz- 
szerzenia przemysłu maszynowo-pończochowego. 
Motyczyńska Dorota, kierowniczka zakładu froe- 
blowskiego we Lwowie przez p. Śmolkę o sub- 
wencyę. Błażowski Aleksander przez p. ks. Sa- 
wę o wyłączenie obszaru dworskiego w Targo- 
wicy od konkurencji kościelnej obu obrządków do 
Śniatyna. Zaleszczyki Wydz. pow. przez p. Cham- 
ca o sprawę przeniesienia Izby handlowej z Bro- 
dów do Tarnopola. Kruczek Gwalbert, nauczy- 
ciel ludowy przez p. Wład. ka. Sapiehę o zapo- 
mogę. Czyżyce gmina przez p. Henzla o zapo- 
mogę lub bezprocentową pożyczkę na budowę 
szkoły. Niegowice gmina przez p. Merunowicza 
o pobieranie surowicy ze Źródła solnego w Ka- 
łuszu. Towarzystwo rybackie z Bochni przez p. 
Merunowicza o uregulowanie prawa rybackiego. 
Jan Żyskiewicz, nauczyciel ludowy przez p. Me- 
runowicza 0 emeryturę. Kruszechnicka Marya, 
wdowa po nauczycielu przez p. Merunowicza 
o zapomogę. Filipecka Karolina, sierota po kon- 
duktorze dróg krajowych przez p. oldmana 
o stałe zaopatrzenie. Pochmarski Rudolf, nauczy- 
ciel przez p. Merunowicza o bezprocentową zali- 
czkę w kwocie 100 złr. Ignacy Seuchter, nau- 
czyciel przez p. Łazarskiego o zapomogę. Józef 
Frühling, asystent politechniki lwowskiej przez 
p. Wereszczyńakiego o subwencję celem dalsze- 
go kształcenia się w przemyśle rolniczym i far- 
biarskim za granicą. Ryglice gmina przez p. Ko- 
pycińskiego o zmianę ustawy szkolnej w tym 
kierunku, by nauczyciele mogli pełnić obowiązki 
pisarzy gminnych. Siedliska gmina, jak wyżej. 
Turkiewiczówna Aleksandra i Broszówna Anastazya 
nauczycielki szkoły Wydziałowej żeńskiej i Cho- 
dacka Joanna, nauczycielka szkoły 4-klasowej żeń- 
skiej w Tarnowie przez p. Kopycińskiego o pod- 
wyższenie płacy z 360 na 600 złr. Edmund hr. 
Krasicki, właściciel dóbr Leska, przez p. Zurow- 
skiego o wyjednanie n c. k. rządu, by procenta 
od legowanej sumy 420 złr. wedle woli testatora 
wypłacono tamiejszemu kościołowi, a nie c. k. 
kasie rządowej. Gmina miasta Podhajce przez 
p. Altreda Potockiego o systemizowanie osobnej 
szkoły dla dziewcząt. Petronela Czerepaszyńska, 
wdowa po nauczycielu, przez p. Romańczuka 
o zapomogę. Boratyn gmina przez p. Władysła- 
wa Koziebrodzkiego, o zapomogę na budowę bu- 
dynku szkołnego. Weiner Marya przez p. Pie- 
truskiego, o udzielenie stypendyum z funduszu 
krajowego, celem dalszego kształcenia się w śpie- 
wie. Wydział komitetu opieki uniwersyieiu wie- 
deńskiego, przez p. Kopycińskiego o subwencję. 
Kukutkowa Tekla, wdowa po nauczycielu, przez 
p. Kopycińskiego o zapomogę. Gramczyńska Ka- 
tarzyna przez p. Smolkę o wsparcie. Rada szkol- 
na okręgoma miejska w Krakowie przez p. Ko- 
pycińskiego, przedkłada prośbę zgromadzenia PP. 
Felicyanek o subwencyę nA rozszerzenie budyn- 
ku szkolnego. Jabłońska Aleksandra, przełożona 
Sióstr Miłosierdzia w Mariampoiu, przez p. Kv- 
pycińskiego o zapomogę. Frań Mateusz przez p. 
Smolkę o zapomogę. Gudzio Seweryn, nauczy- 
ciel z Fredropola przez p. Kopycińskiego, pona- 
wia swą prośbę o zapomogę. Leonarda Hammer- 
müller, ksieni PP. Benedyktynek w Przemyślu 
przez p. Kopycińskiego, o bezprocentową poży- 
życzkę 16.000 zdr. na rozszerzenie budynku szkol- 
nego. Krawczyński Eustachy przez p. Were- 
szczyńskiego o udzielenie stypendyum na po- 
dróż za granicę, w celu dalszego kształcenia się 
w zawodzie bronzowniczym. Dyrekcya zakładu 
głuchoniemych we Lwowie, przez p. Podlewskie- 
go, o subwencyę na rok 1886, Zielińska Teofila 
przez p. Małeckiego, o subwencyę dla szkoły 
sztucznych kwiatów. Drozd Stanisław, nanczy- 
ciel przez p. Kopycińskiego, o podwyższenie pła- 
cy. Włościanie Kamionki wielkiej, powiatu Gry- 
bów przez p. Skarszewskiego, o zapomogę z po- 
wodu klęski gradobiciem wyrządzonej. Konstan- 
kiewicz Szymon, nauczyciel przez p. Ohrymowi- 
cza, o zapomogę. Ksiądz Jan Złoza przez p. Kopy- 
cińskiego. o przyznanie katechetom szkół ludo- 
wych rocznego wynagrodzenia, za udzielanie nau- 
ki religii. Gmina Ottynija i inne przez ks. Ša- 
wę, o utworzenie e. k. sądu powiatowego z sie- 
dzibą w Ottynii. Tarnopol Wydział pow. przez 
p. Mochnackiego, o przeniesienie siedziby Izby 
handiowo-przemysłowej z Brodów do Tarnopola. 

Mrembowla, Wydział pow. przez p. Mochna- 
ckiego, jak wyżej. Gorlice, gmina przez p. Skrzyń- 

iego, w sprawie reformy jarmarków i targów. 
Bratkowice, gmina przez p. Pławiekiego, o wydzie- 
lenie z powiatu Tłumackiego, a przydzielenie do 
powiatu Stanisławowskiego. Łabędź Wincenty, 
nauczyciel przez p. łazarakiego o wliczenie mu 
lat służby od r. 1856 począwszy. Andrzej Hu- 
czeka, nauczyciel przez p. Henzla, o zapomogę. 
Swoboda Marya była akuszerka zakładu poło- 
żniczego przez p. Smolkę, o zapomogę. Hłubo- 
uch, gmina przez p. Maza, o systemizowanie 
tamtejszej szkoły na dwuklasową. Zwierzchność 
gminy Zborze przez p. Romańczuka, o uniewa- 
żnienie licytacyi dzierżawy prawa polowania w 
tejże gminie. 

Konwent Braci Miłosierdzia w Krakowie przez 
p. Hoazarda o zapomogę. Gmina miasta Krako- 
wa przez p. Majera o uwoinienie od opłaty taksy 
na budowę szpitala, za pozwolenie na muzykę 
z tańcami. Anna Bortnik była praczka przy lwow- 
akim szpitalu powszechnym przez p. Podlewskie- 
go o zapomogę. Jan Güniher przez p. Smolkę 
o stąbilizacyę na posadzie maszynisty gmachu 
sejmowego. Joanna Fangor przez p. Smolkę o 
zapomogę. Karolina Stupnieka przez p. Smolkę 
o zapomogę. Bazyli Makarewicz, nauczyciel o po- 
liczenie lat służby wojskowej. 

Powyzsze petycye przekazane zostały właści- 
wym komisyom. 

Towarzystwo gospodarskie Buczacz-Czortków- 
Zaleszczyki, przez posia Czartoryskiego. Czortków 
Wydział powiatowy i reprezentacye gminne: Sa- 
lówka, Sosolówka, Szulhanówka, Zabłotówka, 
Qzortków, Rosohań, Jagielnica, Jagielniea stara, 
Milowce, Ułankowee, Nagórzanka, Dolina, Kapu- 
ścińce, w sprawie budowy drogi z Jezierzan na 
Ułaszkowce ku Jagielnicy. 


Chyrów, zwierzchność gminna przez p. Bere- 
źniekiego, o przeniesienie rogatek drogowych 
z śródmieścia poza obręb miasta. Adam Noel 
administrator dóbr Karola hr. Lanekorońskiego 
przez p. Męcińskiego w sprawie budowy drogi 
z Jezierzan na Ułaszkowce ku Jagielnicy. Macie- 
jowski Franciszek, nauczyciel z Dąbrowy przez 
p. Męcińskiego, o przyznanie mu 4 lat służby 
przy szkole wzorowej w Krakowie i pierwszego 
pięciolecia. Marya z Pulników Holmanowa przez 
p. Kopycińskiego, o załatwienie sprawy spornej 
o gospodarstwo pod l. k. 4 w Żełazówce poło- 
żone, lub udzielenie zapomogi. Wysocki Józef, 
przez p. Kopycińskiego, o nadużyciach przg rzą- 
dowych budowlach wodnych i budowie dróg. 
Kruczkowski Franciszek drożnik przez p. Lenar- 
towieza. o wsparcie dożywotnie. Czerwony Duna- 
jec gmina i inne przez p. Pławiekiego o budo- 
wę drogi z Czerwonego Dunajca przez Pieniąż- 
kowice, Rawę wyższą i Rokiciny do kolei żela- 
znej w Chabówce. Klikuszowa gmina, przez posła 
Pławickiego, o odroczenie terminu zaprowadzenia 
szkoły filialnej, lub bezprocentową pożyczkę na 
budowę szkoły. Ignacy Stanko, dzierżawca myta 
w Pesmie przez p. Mandyczewskiego o wyjedna- 
nie u rządu zwrotu, wygórowanego czynszu Z po- 
wodu poniesionych strat. 


Nastgpiły wybory komisyi, do których powyż- 
8z3 sprawy zostały odeałane. 

Rezultat wyborów jest następujący: l 

Do komisyi budżetowej zostali wybrani: 
Abrahamowicz, Badeni Stanisław, Chrzanowski, 
Dzieduszycki Wojciech, Goldman, Hausner, Ję- 
drzejowicz Stanisław. Kowalski, Madeyski, Poio- 
cki Artur, Romauowicz, Rybicki, Sapieha Wła- 
dysław, Scipio, Skałkowski, Smarzewski, Stadni- 
cki Jan, Wodzicki Henryk. 

Do komisyj sdministracyjnej zostali 
wybrani: Badeni Kazimierz, Chamiec, Czerkaw- 
ski, Dzieduszycki Tadeusz, Grocholski, Henzel, 
Janko, Jędrzejowicz Adam, Kaszewko, Koziebrodz- 
ki Szezęsny, Leniński, Mieroszowski, Onyszkie- 
wiez, Pilat, Romer, Żarski, Żywicki. 

Do komisyi prawniczej, zostali wybrani: 
Fruchtman. Lenartowicz, Madeyski, Siengalewicz, 
Zawadzki, Zoll, Żarski. 

Do komisyi lustracyjnej zostali wybrani: 
Issakowicz, Lasocki, Mochnacki, Popiel, Sawa, 
Szeptycki, Tyszkiewicz, Wasilewski, Wolański 
Władysław. 

Do komisyi petycyjnej zostali wybrani: 
Bereźnicki, Biliński, Gniewosz, Golejewski, Gore- 
cki, Kapri, Kopyciński, Korytowski, Kuczkowski, 
Lenartowicz, Łazarski, Łukasiewicz, Ochrymo- 
wicz, Pławicki, Płaziński, Potocki Roman, Roz- 
wadowski Bolesław, Rozwadowski Tomisław, Si- 
czyński, Szeptycki, Simon Edward, Wernicki, 
Tarnowski Stanisław (młodszy), Zborowski. 

Do komisyi drogowej zostali wybrani: Bor- 
kowski, Czaykowski Altons, Dembowski, Gnoiń- 
ski, Gross, Koziebrodzki Władysław, Męciński, 
Stadnicki Stanisław, Starowieyski, Torosiewicz, 
urowski, Jaworski. 

Do komisyi ban ko wej zostali wybrani: Abra- 
hamowicz, Goldman, Gorsyski, Łubieński, Man- 
dyczewski, Polanowski, Russocki, Sapieha Adam, 
Smarzewski, Weigel, Wodzicki Ludwik. 

Do komisyi g ór ni czej zostałi wybrani: Cha- 
miec, Gorayski, Hausner, Ochrymowicz, Sapieha 
Władysław, Skrzyński, Słonecki. 

Z wybranych komisyj ukonstytuowały się już 
dwie, a mianowicie górnicza, wybierając G o- 
rayskiego przewodniczącym, Chamca za- 
stępeą przewodniczącego i Ochrymowicza 
sekretarzem. 

Prawnicza komisya wybrała przewodniczącym 
Zawadzkiego. jego zastępcą dr. Zolla a se- 
kretarzem Żarskie go. 

Przystępując do dalszego porządku dziennego, 
odesłała Izba w pierwszem czytaniu na wniosek 
p. namiestnika przedłożenie rządowe z zam- 
knięciem rachunków funduszów indemnizacyjnych 
za rok 1888, tudzież przedłożenie rządowe z pre- 
liminarzami funduszów indemnizacyjnych na rok 
1885 i komisyi budżetowej. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego, o zamknię- 
ciu rachunków funduszów krajowych za rok 1882, 
tudzież dalsze sprawozdanie Wydziału, o budże- 
cie krajowym na rok 1885 odesłano, na wniosek 
p. Wereszczyńskiego, a sprawozdanie Wydziału, 
o preliminarzu krajowym funduszu szkolnego na 
rok 1885, na wniosek p. Pietruskiego, do kemi- 
syi budżetowej. 

Sprawozdanie z czynności Wydziału zę czas od 
1 lipca 1883 r. do końca czerwca 1884, odesła- 
no na wniosek p. Pietruskiego, do komisyi lu- 
stracyjnej. 

Sprawozdanie Wydziału o zmianie niektórych 
postanowień obowiązującej obecnie krajowej or- 
dynacyi wyborczej z 26 lutego 1861, odesłano, 
na wniosek p. Podlewskiege, do komisyi pra- 
wniczej, a sprawozdanie Wydziału z projektem 
ustawy budowniczej dla miasta Lwowa, tudzież 
sprawozdanie Wydziału, o wyznaczenie kredytu 
po 130.000 złr. przez trzy lata (L885, 1886 i 
1887) na budowę koszar dla załogi wojskowej, 
stale w kraju konsystującej, zgodnie z wnioskiem 
J. Ekscel. dr. Smolki, do komisyi administra- 
cyjnej. 

Sprawozdanie Wydziału z dalszych czynności 
około organizacyi Banku krajowego, odesłano, na 
wniosek p. Wereszczyńskiego, do komisyi ban- 
kowej, złożonej na wniosek dr. Czerkawskiego 
z 11 członków, a sprawozdanie wydzisłu, w przed- 
miocie uwolnienia dochodów Banku krajowego od 
wszystkich dodatków do podatków, z wyjątkiem 
państwowych, na wniosek p. Wereszczyńskiego, 
do komisyi budżetowej. 

Sprawozdanie Wydziału, w przedmiocie spraw 
górniczych, odesłano, na wniosek p. Wereszczyń- 
skiego, do komisyi górniczej, złożonej z siedmiu 
członków. 

Sprawozdanie Wydziału w przedmiocie budo- 
wy drogi krajowej z Borszczowa do Jezierzan, i 
przedłużenia jej bądz w kierunku wiodącym do 
drogi krajowej Skalsko-Czortkowskiej, bądź tez w 
kierunku drogi państwowej Czortkowsko-Zalesz- 
czyckiej, odesłano, ne wniosek p. Władysława 
Badeniego, do komisyi drogowej, a sprawozdanie 
Wydziału z wnioskiem udzielenia opinii rządowi, 
aby miejscowości Tarnawa górna i dolna, z okrę- 
gu sądu powiatowego w Ślemieniu i starostwa 
w Zywcu wydzielone, a do okręgu sądu powia- 
towega delegowanego i starostwa w Wadowiesch 
przydzielone zostały, dalej sprawozdanie Wydzia- 


jłu o petycyi osady Zebranówka w powiecie śnia- 
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tyńskim, o wyłączenie jej od gmin Kuty stare, 
Kobaki, Rybno i Słobódka — położonych w po- 
wiecie kossowskim, w końcu sprawozdanie Wy- 
działu, z wnioskiem zmiany uchwały Sejmu z 29 
maja 1875 w tem, że miejscowość Bratkowce, 
leżąca w okręgu sądu powiatowego w Tyśmieni- 
cy i starostwa w Tłumaczu, przeniesioną być ma 
do okręgu sądu powiatowego delegowanego miej- 
skiego i starostwa w Stanisławowie, odesłano, 
zgodnie z wnioskami posłów Podlewskiego i JE. 
dr. Smolki, do komisyi administracyjnej. 

Do laski marszałkowskiej wpłynęły następujące 
wnioski : 

I. „Zważywszy, że dziś obowiązująca ustawa 
drogowa z dnia 18 sierpnia 1866 r., nie jest wy- 
starczającą dla dzisiejszych potrzeb ekonomicznych, 
nie daje bowiem dostatecznych środków do roz- 
woju komunikacyi publicznej ; 

zważywszy, że wymiar prestacyi do dróg gmin- 
nych nie na jednolitej spoczywa podstawie dla 
stron konkurujących , co niejednokrotnie dawało 
powód interesowanym do narzekań, bywa przy- 
czyną nieporoznmień i zaniedbania komunikacyi 
ze szkodą interesu publicznego; 

zważywszy, że prawie w każdorocznym Sejmie 
stawiane były liczne wnioski i odzywały się zaw- 
sze głosy, domagające się zmiany dziś obowiązu- 
jącej ustawy lub noweli wnoszonej przez Wydział 
krajowy, jakoteż przez pojedynczych posłów były 
niejednokrotnie przedmiotem dyskusyi Sejmu, « 
w całym kraju zawsze liczne odzywają się głosy, 
domagające się zmiany dziś obowiązującej usta- 
wy drogowej; 

zważywszy, że Sejm uchwałą z dnia 18 pa- 
ździernika 1882 r. przyjął program Wydziału 
krajowego poprawy dróg powiatowych i gmin- 
nych ; 

zważywszy, że dla skutecznego wykonania tej 
uchwały Sejmu Wydział krajowy wypracował pro- 
jekt regulaminu drogowego, mający zapewnić na- 
leżyty rozwój dróg powiatowych i gminnych; 

zważywszy narrszcie, że projektowany regula- 
min pociąga za sobą potrzebę odpowiedniej zmia- 
ny ustawy drogowej; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić rewizyę ustawy 
drogowej z 18 sierpnia 1866 roku na podstawie 
projektu regulaminu Wyaziału krajowego z dnia 
11 grudnia 1863, |. 37.985 i projektu do ustawy 
drogowej z 6 października 1878. J. Męciński 
wnioskodawca 1 towarzysze. ` 4 

II. Wniosek opiewa: „Wzywa się rząd, aby 
jak najrychlej w obowiązujących dotąd ustawach 
o egzekucyi sądowej przeprowadził na właściwej 
drodze zmiany ograniczające prawo wierzyciela 
w prowadzeniu egzekucyi na rzeczach nierucho- 
mych, i zmuszające go do poprzedniego użycia 
egzekucyi na rzeczach ruchomych, szczególniej 
w tych razach, w których się rozchodzi o ścią- 
ganie drobnych pretensyi. Wnioskodawca Zoll 
i towarzysze. 

III. Wniosek opiewa: „Wysoki Sejm raczy 
uchwalić następującą rezolucyę: Zważywszy, że 
regulacya rzek tylko zmniejszyć może klęski przez 
powodzie spowodowane, ale takowem zapobiedz 
nie zdoła, gdyż one głównie w niszezeniu lasów 
górskich mają swoją przyczynę, poleca Sejm Wy- 
działowi krsjowemu dokładne zbudanie, o iieby 
zmiana obeenie obowiązującej ustawy leśnej była 
pożądaną, a mianowicie odnośnie do ochrony i 
kultury lasów górskich, a w szczególności co do 
przepisów dotyczących lasów zamkniętych 
(Bannwólder) t. j. takich, w których rąbanie 
albo całkowicie, albo częściowo ma być wzbro- 
nionem, lub też ograniczonem do tak zwanych 
ciemnorębów. Niemniej co do sposobu wy- 
nagrodzenia właścicieli za nałożone im ogranicze- 
nis wolnej dyspozycyi swą własnością w intere- 
sie gospodarstwa narodowego np. przez stosowne 
alienacye podatkowe i poleca Wydziałowi krajo- 
wemn złożenia sobie odpowiedniej relacyi i wnio- 
sków. Wnioskodawca: Mieroszowsaki i to- 
warzysze. (Dok. nast.) 


Po skończeniu sesyi sejmowej nastąpiło ukon- 
stytuowanie dalszych komisyj. Komisya bud że- 
towa wybrała prezesem Henryka Wodzice- 
kiego, pierwszym wiceprezesem Smarzew- 
skiego, drugim Artura Potockiego, sekre- 
tarzami Scipiona i Jędrzejowicza. Wy- 
bór drugiego wiceprezesa nastąpił dla tego, że 
prawdopodobnie prezes Wodzieki na Sejm tego- 
roczny nie przybędzie. 

Komisya petycyjna wybrała przewodniczą- 
cym Gołejewskiego, zastępcą Lenarto- 
WiCZĄ. 


m a 
Aleksander Ill w Kongresówce. 


Dzienniki warszawskie ogłaszają, iż car ude- 
korował orderami: warszawskiegc gubernatora cy- 
wilnego generał-leitnanta br. Medena orderem 
Orła Białego; urzędnikowi do szczególnych po- 
ruczeń przy warszawskim generał-gubernatorze 
koniuszemu Januazowi Roztworowskiemu nadał or- 
der ś. Anny 1 klasy, urzędnikowi do szczególnych 
poruczeń przy warszawskim generał-gubernatorze 
ochmistrzowi Janowi Pęcherzewskiemu oznaki or- 
deru św. Anny I klasy, zarządzającemu kancela- 
rys warszawskiego generał-gubernatora rz. r. st. 
Korniłowowi oznaki orderu św. Stanisława I kla- 
sy, dalej urzędnikom do dyspozycy! general-gu- 
bernatora warszawskiego, kamerjunkrowi, sekre- 
tarzowi kolegialnemu ks. Maciejowi Radziwiłłowi 
oraz kamerjunkrowi Mócisławowi Karskiemu or- 
der św. Stanisława II klasy i sekretarzowi gu- 
berniałnemu Kazimierzowi Sobieszczańskiemu or- 
der św. Anny III klasy. IE. 

Korespondenci nasi szczegółowo opisali pobyt 
cara w Warszawie. Dziś więc trudno nam coś 
nowego dodać, gdyż wszystko już było omówio- 
ne. () pobycie cara w Modlinie nie odebraliśmy 
dotąd żadnych wiadomości. Jak donoszą, w ma- 
newrach pod Modlinem wzięło udział 89 bata- 
lionów piechoty, 54 szwadrony jazdy i 154 dział. 
Manewry potrwają do poniedziałku. w" 

Rozeszła się pogłoska o niebezpieczeństwie ja- 
kie groziło pociągowi peterslurskioemu, którym 
jechał w. książę Piotr Mikoł.,-wie; wraz ze Świ- 
tą, W pobliżu stacyi Łochów, niedaleko Warsza- 
wy, najechał nagle a pocią,; dworski, nociąg 
towarowy. Masz”nist pociągu petersburskiego 
miał na tyle przytomności. ż3 parę puścił w prze- 
ciwnym kierunku i wstrzymał pociąg w biegu. 
Wielki książę Piotr Fikoła wicz. obdarzył ma- 
szynistę stu rublamu i po.ecił go carowi do dal- 
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szej nagrody. Maszynistę i dwóch ze służby po-|b. m. do Berlina, aby zastąpić ks. Bismarka pod- 


ciągu towarowego natychmiast uwięziono, podej. 
rzywając ich o rozmyślny zamach. 


o e—a 
„Nowoje Wremia* o carze. 


O pobycie cara Aleksandra w Warszawie, pół- 
urzędowy organ petersburski Now. Wrem. pisze: 

„Podróż cara do Warszawy tłumaczoną jest 
przez zagraniczną prasę jedynie w znaczeniu 
utrwalenia związku trzech cesarzy przez osobiste 
widzenie się. Podług tych zapatrywań, kwestye 
międzynarodowej polityki stanowić mają jedyny 
przedmiot, którym zajmują się obeenie wybitne 
osobistości polityczne, zebrane przy carze w sto- 
licy Królestwa Polskiego. Ale przytem zapomina 
prasa zagraniczna, że kwestye międzynarodowej 
polityki, bliższe i dostępniejsze dla niej, mogą 
zajmować pierwszorzędne i wybitne miejsce tyl- 
ko wówczas, kiedy w wielkim kraju nie ma kwe- 
styi polityki wewnętrznej, lub kiedy je chcą dla 
jakichkolwiek powodów odsunąć na dalszy plan*. 

„Wewnętrzna rosyjska państwowa kwestya po- 
wstała wskutek wypadków smutnej epoki 1863 r. 
pozostaje ku ubolewaniu, do tej pory niezałatwio- 
ną. Chociaż od czasu ostatniego polskiego po- 
wsiania minęło więcej niż dwadzieścia lat a bez- 
pośredni w nim uczestnicy zamienili się już na- 
stępnem pokoleniem obeznanem z epoką krwawej 
walki tylko ze słuchu i opowiadań, lecz zastoso- 
sowanie środków wywołanych wyjątkowemi oko- 
licznościami trwa dotąd w wysokiej mierze. Po- 
lacy, jako naród, są ignorowani; ogólne ustawy 
państwowe określające prawa i obowiązki obywa- 
teli zawierają wiele wyjątków odnośnie do Pola- 
ków. Wewnętrzna polityka państwa dotąd jeszcze 
jest rozdwojoną, jak tylko rzecz się rozchodzi o 
prowincye zamieszkałe przez osoby polskiej krwi; 
w stosunku do nich wszystkie środki administra- 
cyjne zabarwiują się kolorytem nieufności“. 

„Sprawiedliwość nakazuje wyznać, iż sami Po- 
lacy w bardzo małym stopniu starali się swoją 
działalnością zachwiać ten system nieufności. — 
Teorye zgody pojawiające się w prasie rosyjskiej 
przyjmowane były brakiem współczucia i stawały 
się tylko powodem do niekończących się sporów, 
w których przedstawiciele polskiej narodowości 
wykazali ducha nieprzejednania. Ugoda z kuryą 
rzymską w kwestyach kościelnych i hierarchi- 
cznych zawarta, zamiast uporządkowania stosun- 
ków pomiędzy rządem i katoliekiemi kościelnemi 
władzami, stworzyła nowe kłopoty a razem 
z niemi nowy silny organ anti-rządowej agitacji. 
Niedawny przykry wypadek z księdzem Morawi- 
czem, może tylko dolać oliwy do ognia, zarówno 
jednej, jak i drugiej stronie. 

„Smutne nieporozumienia powinny przecież 
kiedykolwiek się skończyć. Nie wdająe się w roz- 
wiązywanie kwestyi, z której strony powinien 
nastąpić pierwszy krok ku temu, przypuszczamy, 
iż dla stron obu krok ten jest niezbędnym, (nie- 
obchodim) i że ktokolwiek pierwszy go uczyni, 
wiele on zdziała dla dobra narodów, dla ich po- 
kojowego rozkwitu. Żyć dłużej w takich 
stosunkach, jakieistniały od lat dwu- 
dziestu pomiędzy Rosyanami, a Po- 
łakami jest niepodobieństwem dla 
jednych i drugich. 

„Nowy modus vivendi staje się bezwarunkowo 
koniecznym. Bezwątpienia kwestya ta musi zaj- 
mować pierwszorzędne miejsce w zamysłach 
mężów stanu zebranych obecnie w Warszawie 
i w umyśle ich potężnego rozkazodawcy. Okoli- 
ezności sprzyjają pomyślnemu rozwiązaniu. W li- 
cznych kołach przedstawicieli polskiej narodowo- 
ści ucieszonych zwiedzeniem ich okolicy przez 
cara, znajdują się ludzie rozumni, znający miarę 
możliwości. Nie wykraczać po za tę miarą, — 
oto czego można życzyć Polakom w chwili na- 
darzającej im się sposobności polepszenia swoje- 
go losu“. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 wrseśnia 


Jak już wczoraj doniósł nasz korespondent 
z Warszawy car stanie w Skierniewi- 
each w niedzielę. W niedzielę też 
Hurko i następca tronu udadzą się do 
granicy sustryackiej dla powitania 
cesarza Franciszka Józefa i towarzy- 
szenia mu do Skierniewic. Car zaś u- 
da się do Aleksandrowa dla przyjęcia 
cesarza Wilhelma, z którym powróci 
do Skierniewic. W Skierniewicach 
zjazd cesarzów i ich ministrów odbę- 
dzie się we wtorek. Giers przyjeżdza 
z Petersburga w sobotę. Cesarza au- 
strysekiego mają odprowadzić oboje 
carstwo. Wiadomość podaną wczoraj przez na- 
szego korespondenta potwierdza w zupełności 
korespondent Dziennika Poenańskiego. 

Budapester Corres,ondens donosi, iż cesarz 
austryacki w towarzystwie ministra spraw zewnę- 
trznych hr. Kalnoky i akromnej świty wyjedzie 
z Wiednia w niedzielę o godz. 9 wieczorem przez 
Granicę do Skierniewie na spoikanie cara. Do 
Skierniewic przybędzie cesarz o godzinie drugiej 
po południu, w którym to dniu przybędzie także 
cesarz Wilhelm. We wtorek po południu wyjeż- 
dża cesarz austryacki z powrotem do Wiednia i 
stanie tam we środę rano. Jak donosi Budapester 
Correspondens, przybywa dziś do Wiednia pre- 
zydent ministrów Tisza i będzie miał posłuchanie 
u cesarza przed jego odjazdem do Królestwa Pol- 
skiego. 


Odjazd sesarza Wilhelma i ks. Bismarka, jak 
donoszą z Berlina, naznaczony został stanowczo 
na dzień dzisiejszy. Cel podróży trzymają dotych- 
czas w tajemnicy. Oznaczają atoli ponownie Gra- 
nicę, jako miejsce zjazdu trójcesarskiego. Vosst- 
sche Ztng donosi na podstawie telegramu z Ka- 
towie o dekorowaniu dworca kolejowego w Gra- 
niey i o obsadzeniu dróg dojazdowych przez żoł- 
nierzy mohilewskiego pułku. Zdaniem tego dzien- 
nika spotkanie monarchów nastąpi w zamku hr. 
Henke] Donnersmarck pod Katowicami. 

Cesarz Wilhelm przyjmował przedwczoraj ro- 
syjskiego atachć wojskowego ks. Dołgoruki, który 
przybył wprost od cara z Warszawy. 

Hr. Hatzfeld przerwał urlop i powrócił d. 11 


czas jego nieobecności. Przed odjazdem kanclerz 
niemiecki będzie miał jeszcze naradę z ambasa- 
dorem francuskim Courcelem, który nie korzystał 
z urlopu z powodu spodziewanego przybycia ks. 
Bismarka do Berlina. 

Mowa Tiszy bardzo dobre zrobiła wrażenie 
w Berlinie i zasłużyła na pochwałę Nordd. Alig. 
Ztng. Organ ks. Bismarka pisze: „W mowie 
węgierskiego przywódcy politycznego przebija się 
znakomite zrozumienie sytuacyi, jasny pogląd na 
istniejące dąźności i zręczny wybór skutecznych 
środków. Program Tiszy zakreśla żywiołom przy- 
jaznym rządowi stałą normę postępowania, co 
z pewnością będzie silnym bodźcem dla działal- 
ności gabinetu. Jeżeli Tisza, jako kompetentny 
znawca sytuacyi politycznej zapewnił o trwałości 
pokoju, o ile to ludzki rozum przewidzieć może, 
to z pewnością uczynił to w podniosłem przeko- 
naniu, że nadany przez niego kierunek polityce 
węgierskiej przyczyni się niezawodnie do utrzy- 
mania międzynarodowej zgody i porozumienia. 
Program Tiszy, wygłoszony w Wielkim Wara- 
dynie, pozyskał Sympatye prawdziwych przyja- 
ciół Węgier i zwolenników europejskiego pokoju.* 


Jeszcze w czWgrtek powrócił prezydent 
francuskiego, gabin etu do Paryża. Pospiech 
ten nie nastąpił z powodu niepokojących wieści 
z Chin, a rada ministrów, która dziś miała odbyć 
posiedzenie, nie. poweźmie żadnych ważnych 
uchwał w sprawie tonkińskiej. Postępowanie rzą- 
du nie ulegnie Żadnej zmianie. P. Ferry nie za- 
myśla zwoływać Izb przed 15 października, utrzy- 
mująca się zaś w Paryżu pogłoska o wypowie- 
dzeniu Francyi wojny przez Chiny jest bezwa- 
runkowo fałszywą. Rada gabinetu zbiera się w ce- 
lu porozumienia się nad sprawami innej natury. 
Ponieważ prezydent Grevy nie wrócił z Mont- 
sous-Vandrey gdzie przepędza parlamentarne ferye, 
w Radzie przewodniczyć będzie Ferry, 

Dziennik „Liberte“ zapewnia, że admirałowi 
Courbetowi przesłano rozkaz, aby przez jakiś 
czas zaprzestał niepokoić Chińczyków, a po- 
zostawiwszy im sposobność do namysłu, pozo- 
stał aż do dalszego rozporządzenia rządu w bez- 
czynności. Jeżeli tak jest rzeczywiście, łatwo 
wytłómaczyć niezrozumiały dotąd brak wiadomo- 
ści, jakich ostatnimi czasy nadaremnie wygląda- 
ła Europa z teatru wojny w Chinach Tym spo- 
sobem pierwszy peryod operacyi francuskiej Zw- 
kończyłby się zajęciem wyspy Formozy na rzecz 
republiki. Obecna pauza może być, jak utrzymuje 
Liberte, zarazem i wstępem do trwałego pokoju. 
Kigi to — kończy — zależy od dobrej woli 

in. 


Irladzka narodowa liga wcale nie wy- 
wdzięczyła się angielskiemu premierowi za jego 
przychylne wzmianki o stosunkach irlandzkich i 
partyi parnellistów jakie często wplatał w mowy 
swe, miewane na zebraniach szkockich. Pod- 
czas dorocznego posiedzenia tegoż stowarzyszenia 
w Dublinie, wystąpił jako przewodniczący czło- 
nek Izby gmin O Connor i w mowie swej pre- 
miera i cały skład rządu angielskiege nazwał 
bez ogródki nieprzejednanymi wrogami Irtan- 
dyi. Zgromadzeni przy każdem wymówieniu i- 
mienia „Gładstone* przeraźliwie gwizdali i wo- 
łali „hańba mu”. Mowca przypomniał, jak przed 
czterema laty chwalił się p. Gladstone przed 
światem, że doskonale rozumie i przewiduje na- 
wet wszystkie mogące wypaść stosunki w kraju 
Zulusów, Afganistanie albo w Czarnogórze, ale 
że wówczas nie rozumiał ducha ogarniającego 
irlandzkim ludem, który w najwyższej rozpaczy 
z powodu strasznych prób, jakie Opatrzność w o- 
sobie Anglii na niego zsyłała, chwytać się po- 
czył gwałtownego, ale jedynie możliwego środka 
i zawiązał Ligę narodowców. „Dziś, mówił dalej 
O'Connor, wiemy już wazyscy i my i nasi nie- 
przyjaciele, że nieubłaganą konsekwencyą dzie- 
jową jest zwrócenie Irlandyi praw, których jej 
przez tyle wieków pozbawiali zwycięzcy. Jestto 
jedynie kwestyą czasu“ Za pendant do tej mo- 
wy służyć może odpowiedź, dana Gladstonowi 
przez dep. Healy, przemawiającego na jednem 
z meetingów irlandzkich. Powiedział on: „An- 
gielski parlament udaje głuchego w obec naszych 
skarg, najlepszą trąbą, która ucho jego uzdro- 
wi będzie huk eksplozji. 


Dotychczasowy przewodniczący norwegskiej 
lewicy — minister stanu Sverdrup ustąpił ze 
swego stanowiska — a miejsce jego zajął Ovam. 
Lewica — chociaż jnż dzisiaj stanowi stronni- 
ctwo rządowe, wystaw:ia program, według które- 
go przy najbliższych wyborach do Storthingu 
klasyfikować można będzie kandydatów. Program 
polityczny lewicy obejmuje 1) zaprowadzenie sądów 
przysięgłych, mających rozstrzygać w sprawach 
kryminalnych. 2) reformę szkół ludowych z roz- 
szerzonym planem nauczania i większą samodziel- 
nością. 3) większy wpływ gmin na obiór ducho- 
wnych i kaznodziei. 4) rozszerzenie praw oby- 
watelskich dla kobiet. 5) rozwój dochodów pań- 
stwowych przez zaprowadzenię pewnych oszczę- 
dności w budżecie. Oprócz tego inne jeszcze u- 
względniono potrzeby — a mianowicie postano- 
wiono popierać wnioski mające na celu rozsze- 
rzenie prawa wyborczego — bezpośrednie wy- 
bory do parlamentu — wolność religijną — uła- 
twienie środków do Życia między robotnikami — 
wreszcie znaczniejsze uwzględnienie w szkołach 
ludowych dyslektów ludowych, oraz wprowadze- 
nie jako obowiązkowego przedmiotu nauczania robót 
ręcznych, ćwiczeń gimnastycznych i ćwiczeń w 
strzelaniu do celu. 


CEEE è o EG 
Kronika 


Kraków, 13 września. 


Piękna pogoda trwa w Krałkowie od tygodnia i 
na zmianę się nie zanosi. Zwolennicy zamiejskich 
wycieczek zamierzają jutro używać tłumnie świeżego 
powietrza w uroczych okolicach miasta. 

W sprawie arcybiskupstwa iwe skiego Gaseta 
narodowa pisze: „Jak się dowiadniemy z autenty- 
cznego źródła, podana wczoraj p zez nas wiadomość 
o obsadzie stolicy wrcybiskupiej brz. łac. we Liwo- 
wie, jest przedwczesną. Nominac ga arcybiskupa je- 
szese nie nastąpiła, a pytanie, czy ma być miano- 
wany biskup sufragan, również ie rozstrzygnięte." 

Pracownia szkolna przy Senninaryum nauczyciel- 
skiem żetskiem w Krakowie, pcędobnie jak w latach 


Kraków 14 Września 1884. 


poprzednich otwartą zostaje W dniu 15 b. m. dzięki 
podwyższonej dotacyi z funduszów krajowych. Wy- 
Kładane będą: nauka malowania na glinie, dr:.ewie 
i tkaninach ; malowanie na porcelauie ; roboty sztu- 
cznych kwiatów; nauka koszykaratwa i nauka <roju 
sukien. Panny nie należące do Zakładu, mogą po 
porozumieniu się £ Dyrekcyą korzystać z tauk, w 
którymkolwiek z powyższych kursów: a gdy publi- 
czność na dwu wystawach miała sposobność prze- 
konania się 0 kierunku i rezuliaiach w tej mierze, 
spodziewać się należy, iż miodzież żeńska zwłaszcza 
ta, która ukończyła nauki w szkołach wydziałowych 
i pensyonatach, licznie korzystać zechce za 8poso- 
bności przyswajania sobie tych praktycznych i przy- 
jemnych nauk, 
n Komitet pomnika Kazimierza W. otrzymał od 
Prsełożeństwa Zboru izraelickiego we Lwowie, jako 
datek na pomnik Kazimierza W. kwotę 50 zh. w. 
a., tudzież książeczkę galic. kasy oszczędności we 
Lwowie ż d. 14 marca 1870 de l. 11088 na 9 
slr. w. a. opiewającą, 8 obecnie na kwotę 17 złr. 
w. a. wzrosłą, która pochodzi ze składki urządzo- 
nej w r. 1872 na cel pomnika. 
Ognie sztuczne urządzone wczoraj na Błoniach 
przez pyrotechnika p. Mędrzykowskiego, przy sprzy- 
jającej pogodzie, zgromadziły nader liczną publiczność. 
Wątpić jednak można, czy dochód pokrył koszta, bo 
przeważna ozęśó widzów uważsła za stosowne Z 
„przyzwoitej odległości* przypatrywać się produ- 
kcyom, a odległość taka była rozumie się bezpłatną. 
Znane są z doskonałego wykonania ognie urządzane 
przes pana M, to też i wczorajsze wywoływały ob- 
jawy głośnego zadowolenia. Kiedy ognista kula wznio- 
sła się wysoko i przez parę sekund zawisła w po- 
wietrau, spadając nader wolno, rozradowany malec 
zapytał poważnej towarzyszki, w jaki sposób się to 
odbywa. Osoba „poważna* oznajmiła mu, ża to świę- 
ty trzyma kulę na sznureczku i pomaleńku opuszcza, 
Poważne osoby miewają często w Krakowie predy- 
lekcyą do bałamucenia nawet dziecięcych umysłów. 
Wybnch w pracowni pyrotechnika urządzony na za- 
końozenie programn, powszechnie się podobał. 
Koncert w zamkniętej sali, wśród lata, gdy dnie 
śmieją się rozkosznie, a tęsknie marzą noce — rzecz 
to ryzykowna wielce. Szkoda, że względu tego nie 
miał wczoraj na oku p. Jerzyna, bo byłby sobie 
tem szczędził przykrego zawsze dla koncerten'a 
widoku przer.edzonych krzeseł w niezbyt obszernej 
sali Towarzystwa mnzycznego. W innej też chwili 
publiczność nasza niewątpliwie nie poskąpiłaby po- 
parcia talentowi, który czując dobrze rozległą drogę 
wykształcenia muzycznego, pragnie przebiedz ją w 
całości. Przy znakomitym zresztą zasobie wrodzonych 
zdolności, których p. Jerzyna dostateczne złożył 
wczoraj dowody, nie przyjdzie mu. to z trudnością 
A więc postara się on niezawodnie w przyszłości, 
aby opanowawszy w zupełności organ swój głoso- 
wy, uczynić go o tyle giętkim i gładkim, o ile głos 
ten dzisiaj jest pełnym, rozległym i ujmuje dla sie- 
bia słuchacza sympatycznym dźwiękiem, Wymowa 
koncertanta jest jasną, czystość intonacyi nienaganną. 
Dodajmy, że talent p. Jerzyny, podobnie jak głowa 
Janusa z dwóch stron się okazuje, odegraue bo- 
wiem tego wieczora Trio Mendelshona odsłoniło w 
nim wiolenczelistę traktującego partyę swoją ze sma- 


kiem i zrozumieniem. Która atoli ze stron tych wła» 


ściwą jest p. Jerzynie, możnaby osądzić wtedy do- 
piero, gdyby w solowym obszerniejszym jakim nu- 
merze podaną nam została możność zapoznania się 
z wybitniejszemi cechami gry jego. | 

W wieczorze przyjęli udział pp. Niedzielski, Ra- 
czyński, Singer, oraz art. dram. p. Ró 5 

as. 

Dr. Tadeusz Józefczyk, syn śp. Andrzeja, po 
dłuższej praktyce w szpitalzch wiedeńskich, gdzie 
badał spocyalnie choroby dzieci, osiada stale w 
Tarnowie. 

Pożar. Wczoraj około godziny 7 wieczerem wy- 
buchł pożar w Karniowicach, majętności Sobiesława 
br. Mieroszowskiego. Spłonęły stodoły z zapasami 
zboża. Szkoda obliczoną została na 12.000 złr., 
z których część ledwie jedna asekurowana w kra- 
kowskiem Towarzystwie, 

Ogólna suma kwot wniesionych na ręce tutejsze- 
go starostwa do rozdania pomiędzy ludność dotkniętą 
tegoroczną klęską powodzi, wynosi do tej chwili 27 
tysięcy złr. Z tego 12.000 przeznaczono na zasiewy 
jare i ozime. Rozdawaniem tej sumy zajmuje Się 0- 
becnie starostwo. 

Wyścigi w Mogile. Jutro o godzinie 2 po połu- 
dniu pierwszy pnłk ułanów tutejszych urządza wy- 
ścigi na grantach wsi Mogiła. Komitet tworzą: pod- 
pułkownik hr. Lamberg, rotmistrze Flanderka i Hol- 
mes, porucznicy Brudermann i br. Coudenhove. Sę 
dziowie: generał-major Ehni i pułkownik bar. Gcr - 
mingen. Starter: rotmistrz Flanderks. Przy wadze: 
podporucznik Mykulik. Nadzór toru: rotmisirze Ho - 
met i Kochbek, oraz podporucznik  Szezepkowsk:. 
Pierwszy bieg Steeple Chase, w którym wezmą t 
dział ofioerowie i kadeci na służbowych koniach. 
Odległość 2400 metrów, przeszkody nie przenoszą 
1 metra na wysokość, a 2'/ metra na szerokość. 
Ścigać mię będą podporucznicy: hr. Stauffenverg, 
br. Lasooki, Kossak, hr. Koziebrodzki, kadet hr. 


Paar, porucznik Rodt, podporucznicy Bronn i War- 
nesius, poruczuik Kulmer, podporucznik ks. Schwar- 


zenberg, poruczni 
Tachet. Pierwsza 
podpułkownika hi. a 
cia nagroda z funduszu WySĆ! 
gim biegu weźmie udział 13 uł 


k hr. Coudenhovo, kadeci Stamm i 

honorowa nagroda ofiarowana przez 
1 i trze- 

Lamberga i 50 złe, druga i 

r. gowego pułku. W dru- 

anow, mianowicie 


po 2 z każdego szwadronu i 1 z oddziału pionier- 
skiego. Pierwsza nagroda 2 dukaty, druga 1 dukat, 
trzecia 3 srebrne reńskie. Trzeci bieg: Małe Steeple- 
Chase na koniach będących własnością oficerów, 
kadetów i jednorocznych ochotników Nagroda ho- 
norowa i 100 złr. dle pierwszego jeźdzca przyby- 
łego do mety, dla drugiego nagroda honorowa i 
wszystkie wkładki, trzeci ocala wkładkę Odległość 
2400 metrów, przeszkody nie przenoszące wzwyż 
metra, a wszerz 2!/ metra. Wezmą udział: podpo- 
rucznicy hr. Stauffenberg, bar. Heinold. hr. Kozie- 
brodzki, Kossak, hr. Lasocki, rotmistrz Reiche, pod- 
pułkownik hr. Lamberg, jednoroczny ochotnik Leslć, 
podporucznik Bojarski i porucznik hr. Coudenhove. 
Czwarty bieg dla podoficerów: weźmie udział 123 
i 1 z oddziału pionierskiego. Pierwsza nagroda 3 
dukaty, druga 2 dukaty, trzecia 1 dukat, Piąty bieg: 
wielkie Steeple-Chasse na własnych koniach oficerów, 
kadetów i jednorocznych ochotników. 200 złr. i na- 
groda honorowa dla pierwszego jeźdzca przybyłega 
do mety, nagroda honorowa i wkładki dla drugie- 
go. Prócz tego dla pierwszego nagroda honorowa, 
udzielona przez hrabinę Lamberg. Przeszkody nie 
przenoszą wzwyż l metra, -a wszerz 3 metry, odle* 
głość 2400 metrów. Wezmą udział: podpułkownik 
hr. Lamberg, podporucznik Bronn i porucznicy Rodt 
i hr. Ooudenhove. 

Posady. W państwowej służbie budowniczej na 
Śląsku opróźnione są miejsca dwóch praktykautów 


budownietwa z prowizorycznem adjutum w kwocie 
500 złr. rocznie, Starający się o jedno z tych miejso 
winni podania swoje, zaopatrzone w odpowiednie 


dowody kwalifiksoyjne, najpóźniej do dnia 20 wrze 
śnia b. r. wnieść do śląskiego Prazydyum krajowe- 
go w Opawie. 

Zmarli. Konstanty Bobikiewicz, kandydat na na- 
uczyciela gimnazyalnego i utalentowany nowelista 
ruski, zmarł w młodym wieku w Stanisławowie. 

Jubileusz kapłański. Jak donosi Gazeta polska 
wychodząca w Czerniowcach, odbył się tam w d. 
7.18 b. m. jubileusz półwiekowego duszpasterstwa 
miejscowego proboszcza obrz. ormiańsko-katolickiego 
księdza prałata Floryana Mitulskiego. Licznie zebra- 
ne duchowieństwo, oraz kilka tysięcy obywateli z 
Bukowiny i wschodniej Galicyi, po odbytem solen- 
nem nabożeństwie przez księdza arcybiskupa Issako- 
wicza t po włożeniu wieńca na skronie sędziwego 
jubilata 1 wręczeniu mu pastorału, składało Życze- 
nia jubiłatowi. Utworzono stypendyum im. ks. Mi- 
tulskiego, przeznaczone dla ubogiego uoznia, a Pre- 
zydeni miasta p. Klimesch, na czele deputacyi Rady 
miejskiej, wręczył jubilatówi dyplom honorowego o- 
bywatelstwa m. Czerniowiec. 

l. I, Kraszewski dowiedziawszy się z pism war- 
szawskich o świetnem powodzeniu przerobionego 2 
jego powieści „Chata za wsią*, melodramatu i o 
odtworzeniu zeń scen niektórych w jednym z zakła- 
dów fotograficznych, napisał do kierownika owego 
zakładu list następującej treści: „Panie! Bądź ła- 
skaw zażądać od pani Melerowej lub od dyrektora 
teatru przesłania mi pańskich fotografij z dramatu 
“Chata za wsią“. Jestem ciekawy poznać, jak od- 
tworzono moją powieść? Będzie to dla mnie jedy- 
nem wynagrodzeniem. Sługa dr. J. I. Kraszewski. 
PS. Do tej grzeczności nie jesteś pan wcale wzglę- 
dem mauie obewiązany i nie żądam jej od pana.“ 

Wskutek tego listu, pisanego po francusku, p 
Puchuiewski, kierownik teatru, w którym graną jest 
sztuka, polecił zrobić nowe fotografie ze scen i grup 
niektórych dramatu i w ozdobnym albumie zamie- 
rza je przesłać zuakomitemu autorowi powieści. 

0 teatrach niemieckich. Niedawno powstały ty- 
godnik teatralny niemiecki Deutsche Bühne żąda, 
ażeby teatry były instytucyą wyłącznie państwową, 
a wstęp do nich dla ogółu powinien być bezpła- 
tnym. Niektóre z wypowiedzisnych uwag zasługują 
na powtórzenie, Pisze on, iż dopuszczanie prywatnej 
inicyatywy do zakładania i otwierania teatrów do- 
prowadziło de tego, że teatra rosną jak grzyby po 
deszczu, i psują zarówno smak publiczności, jak 
całe młode pokolenia artystów, ponieważ większa 
część obeonych teatrów nie stara się wcale być świą- 
tynią sztuki, ale poprzestaje na zadaniu przedsię- 
biorstwa. przemysłowego, często nawet bardzo podej- 
rzanego gatunku. 

Uniwersytet warszawski w ciągu 1888 roku 
miał 1195 słuchaczów, w styczniu zaś roku bieżą- 
cego było ich 1228. W ciągu roku następne kate- 
dry były wakujące: historyi literatury powszechnej, 
geografii fizycznej, chemii agronomicznej, procedury 
cywilnej i sądownictwa, tarmacyi, tarmakologii, me- 
dycyny sądowej i kliniki wydziałowej terapeutycznej; 
lecz wykładów nie było tylko na katedrze chemii 
-gronomicznej; na innych katedrach wykłady od- 
bywały się przez protesorów innych przedmiotów. 
Profesorowie i inui należący do składu uniwersyte- 
tu, wydali oraz przygotowali de druku w ciągu 1884 
roku 104 prac naukowych. Do dnia 1 sierpnia rb. 
uniwersytet warszawski liczył etatowych 29 profe- 
sorów zwyczajnych, 17 nadzwyczajnych, 12 docen- 
tów, 8 zastępnjących czasowo profesorów, 5 lekto- 
rów, 1 prosektora, 2 astronomów-obserwatorów i 6 
laborantów. Ogółem wszystkich profesorów było 75. 
Nadetatowych było 8: dwóch zwyczajnych profeso- 
rów (katedra prawa rzymskiego i historyi prawa 
rosyjskiego) i jedan nadzwyczajny (katedra minera- 
logii). Prywat-docentów w ciągu roku 1888 było 
trzech: przy katedrze prawa kryminslnege, chorób 
nerwowych i umysłowych i matematyki. Wszystkich 
zatem profesorów rozmaitych kategoryi uniwersytet 
warszawski z początkiem roku bieżącego liczył 81. 


Adwokaci w Niemczech. Od czasu, jak adwo- 
katura w Niemczech stała się wolną, nadprodukcya 
adwokatów wzmogła się nadzwyczajnie. — W mi- 
nisterstwie sprawiedliwości, bardzo niekorzystne wra- 
żenie wywołało postępowanie wielu adwokatów, mia- 
nowicie młodszych, którzy zawód swój traktują ra- 
czej jako zawód handlowy. Ministeryum widzi w tem 
poniżenie adwokatury i wielkie niebezpieczeństwo za- 
graźsiące praktyce adwokackiej. Podobno młodzi ad- 
wokaci nie Żenowali się rrzsyłać cyrkularz i pole- 
cać pokątnym dorądzcom, a uawet komornikom, aby 
im się starali o klientów, Złe rozpowszechniło się 
najbardziej od czasu przyznania „wolnosci adwoka- 
tury“, skutkiem zwiększenia się konkurencyi. Rząd 
odgrała się, iż odmawiać będzie tytułu radców spra- 
wiedliwości, który w Niemczech starszym adwoka- 
tom bywa udzielany, prasa jednak dowodzi, iż wię- 
cejby może skutkowało, gdyby Izby adwokackie 
szerszy robiły użytek z przysługującej im władzy 
dyscyplinarnej, a przedewszystkiem publiczność inte- 
resów swoich takim geszefciarzom polecać nie po- 
winna. 


Mianowanią. Minister rolnittwa zamianował wi- 
celustratora dyrekcyi domep i lasów we Lwowie, 
Wacława Maitauschek, lustrgtorem z pozostawieniem 
go na dotychczasowem miejscu służbowem. 

Minister spraw wewnętrznych przeniósł starostę, 
Emila Flechnera, z Rudek do Złoczowa. 


Repertuar teatralny. 


W niedzielę 14go: „Odsiecz Wiednia*, obraz hi- 
storyczny Wincentego Rapackiego. 


We wtorek lógo: „Podróżomania*, komedya w 
4 akt. J. Korzeniowskiego, 


a a 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Wydawnictwo albumu Wisły, redagowane 
przez pana Juliusza Mien ogłasza: „Album Wisły 
na rzecz doikuiętych powodzią w r. 1884 obecnie 
jest pod prasą; około 10 października wyjdzie. 
Prenumerata zamkniętą została od 10 września. Za- 
tem prosimy pp. księgarzy, którzy przyjmowali pre- 
numeratę, o nadesłanie nam list prenumeracyjnych 
wraz z należytością nejpóźniej do dnia 17 września. 
Wszelkie zamówienia, zrobione po tym terminie, 
będą tylko przyjęte pod warunkami nowej i stałej 
ceny tj. 1 zir. 50 cnt. Album obejmować będzie 
przeszło 8U pięknych rysunków najwybitniejszych 
artystów polskich, nowelle, wiersze, autografy lite- 
raokie i muzyczne, polskie i zagraniczne. Adres Re 
dakoyi: Szkoła Sztuk Pięknych, do rąk p. Tomasza 
Lisiewieza, sekretarza. 

— Recytator p. St. Konopka, po ukończonych 
występach swoich we Lwowie, Pradze i Cieplieash 
ozeskieh. zamierza znów objeżdzać z nowym ceper- 
tuarem Galicyg. W repertnar ten wchodzą utwory: 
„Hamlet“ Szekspira. „Mazepa“ Słowackiego, „Hagar 
na pusscsy“ Ujejskiego i t. d. 

— Henryk hr. Łączyński napisał komedyę trzy- 
aktową p. t. „Sznkam spokoju“ i złożył ją kiero- 
wnicówu teatru poznańskiego, zrzekając się praw 
autorskich na rzecz funduszu subwencyonowania 
teatru. 


Dział ekonomiczny. > 


Wiec przemysłowców austryackich w Wiedniu 
na drugiem posiedzeniu uchwalił następujące rezolu- 
oye: 1) Fabrykanci zajmujący się wyrobami ręko- 
dzielniczemi, (ək n. p. fabryki powozów, fabryki 
Ślusarskie, mebli itp.), winni wykazać się dowodem 
uzdolnienia zawodowego. 2) Do rzędu rzemiosł na- 
leży jeszcze zaliczyć: wyrób gwoździ, pilnikarstwo, 
ogrodnictwo, rzeźbiarstwo drzewne, rytownictwo, mły- 
narstwo, mydlarstwo, farbiarstwo, tkactwo, kape- 
lusznictwo i postrzyganie sukna, 3) Ktokolwiek chce 
zostać czaladuikiem, musi przedłożyć korporacji tz. 
„majsterstick*, toż samo musi przedłożyć taką ro- 
botę, kto pragnie zostać majstrem. 4) Uchwalono, 
żeby na przyszłość handel wyrobami rękodzielnicze- 
mi ograniczyć w ten sposób, iżby każdy handlarz 
sprzedający taki wyrób, wykazać się musiał pocho- 
dzeniem jego. W tym celn winne być zaprowadzone 
marki ochronne, 5) Korporacyom przysługuje prze- 
ciw orzeczeniom władz przemysłowych rekurs przez 
wszystkie instancye. 6) W końcu uchwalone rezoln- 
cyę, która w razie przyjącia Przez rząd, zabiłaby 
cały przemysł domowy. Rezolucya ta opiewa: „Prze- 
mysł domowy nie powinien rozszerzać się na prze- 
mysły rękodzielnicze i dozwolony być winien tylko 
tym osobom, które wyłącznie dla własnej domowej 
potrzeby go wykonują i które wyrobów swoich nie 
sprzedają. Kto wyrabia towar rękodzielniczy nie mo- 
że być zaliczony do wykonawców przemysłu domo- 
wego. Czeładnik rzemieślniczy zaś może pracować 
tylko u majstra, nigdy zaś u Biebie w domu.* 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Warszawy: 


NOWA REFORMA. 


na koniu. Jutro rano nastąpi wyjazd rodziny car- 
skiej do Skierniewic, gdzie carstwo pozostaną do 
wieczora, poczem wyjadą do Aleksandrowa na 
spotkanie cesarza Wilhelma. Carewiez zaś wprost 
z Modlina udaje się do granicy na spotkanie ce- 
sarza Franciszka Jozefa. 

Ułożono następujący program spotkania się 
ceBarzÓw : Cesarz Wilhelm wraz z carstwem przy- 
jedzie „w poniedziałek o godzinie 6-ej rano do 
Skierniewic, po upływie pół godziny przybędzie 
następnie cesarz austryacki wraz z carewiczem. 
Monarchowie przez cały dzień pozostaną w zam- 
ku a wieczorem odbędzie się obiad. 

We wtorek będą wielkie łowy w zamkowym 
źwierzyliću, o godzinie 5 wielka uczta, wieczo- 
rem zaś w teatrze pałacowym danem będzie przed- 
stawienie warszawskiego baletu. . 

Cesarz Wilhelm odjedzie we środę o godzinie 
6 rano, poczem car z carową odprowadzą cesarza 
Franciszka Józefa do Szczakowy. 

Po powrocie do Skierniewic wielki orszak car- 
ski zostanie uwolniony;ze służby, a car z carową 
I małą świtą wyruszy do pałacyku myśliwskiego 
Lubochenka, gdzie c€arstwo zabawi 8 dni. Cały 
czas poświęci car polowaniu ze swoim przyjacie- 
lem proboszczem Żmudowskim. Dopiero z koń- 
cem miesiąca rodzina carska wyjedzie z Króle- 
stwa Polskiego. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywainc.) 

Wiedeń, 13 września. Reprezentacya gminna 
m. Riva, przesłała anstryackiemu ministrawi spraw 
zagranicznych i ministrowi epraw wewnętrznych 
adres dziękczynny za skuteczne usiłowania co do 
zniesienia ustanowionego przez Włochy zamknię- 
cia granicy włosko-austryackiej. 

Wiedeń, 13 września. Asystent na czeskim 
wydziale lekarskim w Pradze dr. Hlava, miano- 
wany został profesorem nadzwyszajnym na tym- 
że wydziale. 

Wiedeń, 13 września. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych z uwagi na stan umysłów we Wło- 
szech i wydarzające się tamże wypadki, wezwało 
urzędy w krajach graniczących z Włochami, aby 
za pomocą rozporządzalnych organów w dzienni- 
karskich artykułach uspakajały i pouczały lu- 
dność tudzież dodawały jej otuchy z powodu pa- 
nującej cholery. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Warszawa, 12 września. Hr. Kazimierz Starzeński 
i hr. Karol Jezierski zostali mianowani ochmi- 
strzami dworu, ks. Maciej Radziwiłł szambelanem, 
zaś hr. August Potocki kamerjunkrem. 

Skierniewice, 13 września. Przygotowania £ po- 
wodu zjazdu cesarzów są już i eA r ah Cesarze 
austryacki i niemiecki przybędą w poniedziałek 
a odjadą z powrotem we środę. 

Diirnkirch, 18 września. Oesarz wydał w dniy 
dzisiejszym pismo odręczne na imię arcyksięcia 
Aibrechta, w którem wyraża temuż podziękowa- 
nie za główne dowództwo z powodu ukończonych 
wielkich manewrów w Marchii i ćwiezeń woj- 
skowych w Bruku nad Litawą. Cesarz wyraża wiel- 
kie zadowolenie z postawy wojsk, dowództwa i 
sposobu wykonania rozkazów. Sposób prowadze- 
nia wojsk był bardzo pouczający i zdradzał zna- 
komite postępy w prowadzeniu wojsk rozmaitego 
rodzaju broni, których dzielność i wojownieza po- 
stawa objawiałsa się w zdolności manewrowania. 
Cesarz polecił arcyksięciu wyrazić najwyższe za- 
dowolenie i uznanie wszystkim dowódzcom i ofi- 
cerom, wojsku zaś za zręczność i wytrwałość, 

Berlin, 13 września. Cesarz odjeżdża w nie- 
dzielę. Godzina spotkania jeszcze nieoznaczona. 
Cesarz powraca następnie do Berlina 18 b. m. i 
udaje się na manewra nadreńskie. Reichsanzeiger 
ogłasza mianowanie konsula dla posiadłości Ton- 
go w zachodniej Afryce. 

Berlin, 12 września. (Cesarz w rozkazie gabine- 
towym nadającym Bismarkowi order pour le mé- 
rite oświadcza, że Bismark podczas ostatnich 
dwóch wojen pozostawał przy boku cesarskim nie- 
tylko jako wytrawny doradca, lecz także jako 
dzielny żołnież: Rozkaz ten kończy się słowami: 
Wiem, że pan posiadasz serce i dncha żołnierskiego, 
a więc spodziewam się, że udzieleniem tego orde- 
ru, który wielu z pańskich przodków z dumą 
nosiło, sprawię panu przyjemność, sam zaś będę 
miał zadowolnienie, że mężowi, którego łaska- 
we zrządzenie opatrzności u mego boku postawiło 
a który tak wielkie zasługi dla ojczyzny położył, 
będę mógł wyrazić należne uznanie jako dziel- 
nemu żołnierzowi. ! 

Berlin, 13 września. Oesarz przyjmował ks. 
Bismarka o godzinie 4 popołudniu i naradzał się 
z nim do godziny w pół do szóstej. 

Monachium, 13 września. Alg. Ztg. donosi, że 
wskutek zaproszenia ministra Pino minister ba- 


<= |warski Orailsham uczestniczyć będzie w uroczy- 


stości otwarcia kolei arulańskiej. 

Petersburg, 13 września. Giers odjechał wczo- 
raj do Warszawy w towarzystwie dyrektora i 
wicedyrektora kancelaryi ministerstwa spraw za- 


Przedwczoraj i wczoraj w pobliżu Modlina odbyły | granicznych, hrabiego Lamenadorfa i księcia Obo- 
się wielkie manewry, na których carowa wystąpiła | leńskiego. 


Kopenhaga, 13 września. Rząd upoważniony 
jest przez tymczasowe ustawy do zaprowadzenia 
dziesięciodniowych kwarantan dia ochrony przed 
cholerą. 

Paryż, 13 września. Liberté nie sądzi, aby 
Courbet opuścił Matson w ciągu 10 dni, zbijając 
rozsiewane pogłoski twierdzeniem , że minister- 
stwo zgadza się w zupełności na operacye obe- 
enie przeciw Chinom przedsiębrane. National i 
Patrie wspominają o pogłoskach, według których 
rokowania dyplomatyczne prowadzone są w du- 
chu pokojowym obok operacyj wojennych. 

Paryż, 13 września. O drugiej próbie kierowa- 
nia balonem, dzienniki podają sprzeczne donie- 
sienia. Podług Petit-Journal próba miała się u- 
dać. Figaro zaś twierdzi, że całkiem aię nie 
udała. 

Bruksela, 13 września. Wiele dzienników utrzy- 
muje, że zawezwano milicyę w celu zwiększenia 
tutejszego garnizonu o 900 ludzi. 

Bruksela, 13 września. Senat przyjął projekt 
ustawy o poborze podatku od wódki, poczem 
sesya została zamkniętą. 

Rzym, 13 września. Wczoraj w Spezii zacho- 
rowało 32 oaób, 13 umarło, w samym Neapolu 
809 zachorowało 430 umarło, w innych miejsco- 
wościach prowincyi 30 zachorowało, 10 umarło, 
w prowincyi Bergamo 12 zachorowało, dziesięciu 
umarło. 

Rzym, 13 września. Przypuszczają, że król 
zabawi jeszcze dwa lub trzy dni w et a 
następnie powróci do Rzymu. Król, ks. Ama- 
deusz i minister Depretis, mają się dobrze, nato- 
miast deputowany Capo-Placido i wielu lekarzów 
zachorowało na cholerę. Cesarz austryacki prze- 
słał telegraficznie wyrszy podziwu. Król przesłał 
carowi z powodu imienin telegram z serdeczne- 
mi życzeniami. 

Neapol, 13 września. Od północy d. 11 b. m. 
do północy d. 12 b. m. zachorowało na cholerę 
815 osób, umarło zaś 341. 

Londyn, 13 września. Daily News donosi, że 
Northbrook zawiadomił kedywa o przychyleniu 
się rządu angielskiego do gwarantowania po- 
życzki ośmiu milionów funtów szterlingów, w ra- 
zie jeżeli zarząd majątków należących mecze- 
tów oddany zostanie pod kontrolę Wielkiej Brytanii. 

Londyn, 13 września. Parlament zbierze się d. 
23 października. 


CS 
Kursa telegraficzne. 
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Dr. Adam Asnyk. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żaduej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
| A, i 

Nadesłane. 


Czytajcie! 

Osobom krwistym, oierpiąoym na uderzenie krwi 
do głowy i piersi, zawrót głowy, wymioty, zatwar- 
dzenie i t d. przyniosą szybką i pewną pomoc, zna- 
ne zaszozytnie pigułki Szwajcarskie, aptekarza 
K. Brandta. Wszechstronie zalecanych. prawdziwych 
pigułek szwajcarskich aptekarza K. Brandta dostać 
można w aptekach, pudełko za 70 cont. 
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NOWA PEFORMA. 


dwór obok Tarnowa 
sprzedaje z wolnej ręki, lub 
przez licytacyę dnia 9 pa- 
ździernika odbyć się mającą, 
lokomobilę, wszelkie maszy- 
ny i sprzęty gospodarcze, 
oraz konie, woły i krowy 
po cenach bardzo przystę- 

pnych. 


94313 


Do handlu A. Mecnarowskiego 
potrzebny jest do praktyki 


chłopiec zamiejscowy 


z ukończoną 2ga klasą gimnazyalną lub 
realną. który skończył lat 14. 94013 


Pożyczki 
na Hypotekę drugorzędną 


zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Bynek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 

je się bez pretensyi. 284 59 


Zupełne zni- 
szezenie i do- 
szczęine wytę- 
pienie kalaru- 
chów i tak zwa- 
nych prusaków 
aż do ostatnie- 
go śladu, jedy- 
nie osiągnąć 
można 7% po- 

mocą 


ZACHERL'A 
proszku kalaruchowego. 


Prawdziwy tylko w oryginalnych tlaszkach 
z nazwiskiem i marką ochrenuą. 571 6 8 


Na składzie utrzymują: w Krakowie: Jukób 
Barberowski, Dymitr Eremiaa, Stanisław Fein- 
tuch, Wilh. Fenz, J. Feik ul. Floryjańska, F. A. 
Grigar, F. Brano Hahn, Jan Janiga, Karol Kirr, 
M. Jawornioki Michał Karaś, Fr. Lenert, Jan 

ika i Sp, Józef Rydel, F. Sobierajski apt., 
Andrzej Schuls spadk., A. Siedlecki apt., An- 
toni Suski, A. Skórczowski i Polakiewicz, Konst. 
Wiszniewski apt., J Zapiatalski; w Białej. 
Adolf Gürtel, K. Keler apt; w Bielsku: J. 
Amesler, J. Eiehhora, Rudolf Harock, Henryk 
Hoffmann, Józ. Knaus spadk., S. Picker, Jerzy 
Sutechek; w Brzeżanach: Emil Herwy; 
w Bochni: J. Michnik, S. Niedzielski: w Dro- 
hobyczu: Jós. Aichmdlier apt., Wiktur Racz- 
ka api, wo Frydku: L. Huppert, Frane. Pa- 
nek, Jan Sikora; w Horodence: M. Axen- 
towicz; w Jarosławiu: F. Chrząszez, H. 
Kaufmann, Józef Rohm apt, J. Ludwik Grzy- 
mała Wisłecki; w Kołomyji: A. P. Schultz; 
wę Lwowie: France. Ehrlich, Hibner i Han- 
ke, Jan Justyan, H. Leon fryzyer, Henryk Mül- 
ler, A. Mańkowski, Sadłowski i Markiewioz, 
(łustaw Schramm, Stan. Wojciechowski; w Prze- 
myślu: M. 0. Game, M. Kozłowski, M. Krog, 
Aloks. Mańkowski w Rzeszowie: 8. Blu- 
menbsrg, J. Schaitter i Sp; w Sanoku: Ro- 
bert Barth, Jan Mozołowski; w Stryju: Le- 
chicki i Kosterkiewicz; w Tarnowie: F. Le- 
Bzozyński, W. Miildner i Sp., W. F. A. Wie- 
logórski. 


Vöslau przy Wiedniu. 
Winogrona kuracyjne 


po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłanlem 
należytości w kwocie złr. 2 ct. 60w- a.- wraz 
z koszem i opłatnie; — rownież beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
czerwonego wina (Vóslaner), własuej 
uprawy, doskonałego jak Bordeaux, wraz z be- 
czułką i opłatnie po 3 złr. 
Jos. Mitteriechner jun. 


931 2 10 Vóslau, Hochstrasse 1. 


x a 
Sprzedaż majątku. 

Wskutek obwieszczenia c..k. Sądu obwodo- 
wego w Wadowicach do; l. 1585; cgldń aniesie- 
mia wspólnej własności, będa dobra ©świę- 
eim Z przyległosciami Bmkice i Bross- 
Kkowice przez publiczną licyiącyę sprzedane 
w trzech terminach: 28 sierpala 1884, 30 wrze-, 
dnia i 30 października 1884 r., o godzinie 10 
przód nołudniem w ©. k. Sądzie '8 wetlowym 
w Wadowicach. Cenę wywołalną stanowić bę- 
dzie wartosć szacunkowa 211.000 złr. wal. a. 
Wadium tej lieytacyi złożyć się mające wynosi 
21.000 zł. w. a. — Kuratorem mianowany został 
Wielmożny adwokat Dr. Krobicki, z substytucyą 
adwokata Dra Iwańskiego. Majątek ten josi nad- 
wwyczaj korzystnie położony, na granicy pru- 
skiej, przy kolei północnej i transwersalnej, 
a roczną pewną intratą 18.000 złr. w. a. Bu- 
dynki w dobrym stanie, dom mieszkalny muro- 
wany bardzo dobry. — C. k. Sąd wadawicki 4 
mile oddalony od Oświęcimia, najbliższa stacya 
kolejowa Zator. 828 3 8 


- Zakład fotograficzny 


A. SZUBERTA 


w KRAKOWIE. 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7 
iw Szćzawnicy, W dworcu gościntym, 


znaczony , 
kilkoma majałami z wystaw europejskich, 
fotografuje podług najnowszych wynalazków po- 
spiesznych oboenie wprowadzonych w pierwszo- 
rzędnych Zakładach Europy. 
Reprodakcye z obrazów mistrza Jana Matejki, 
jak również widoki Tatr, Pienin, Szezawniey i 

Zegiestowa są do nabycia. 633 12 13 


941 12 


—— 


Cena wstępu. Do oddziału antropologicznego. (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom) 

© ct. — dzieci 
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko doivsłym) %0 et. Wojskowi bez stopnia 40 ct. 
MMG W piątek dnia 17 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 


pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. 


feslawskie i badeńskie 


otrzymuje codzień w świeżych transportach 


Ant. Hawełki 


Ostatni Tydzień! 
Na Stradomiu 


we własnym, umyślnie wystawionym budynku 
otwarte jest 
codziennie od g. 9 rano do g. I0 wieczór 
słynne 


MUZEUM 


Handel „pod Palma‘ 


w Krakowie. 


poświęcone Anatomii, Sztuce i Umiejętności 
Karola Gabriela następcy S. Meisl'a. 


Największy 


i Przyborów 


E 


Rewolwery 6-strzałowe od złr. 3:50 
Krmołce od = . . . . » —80 
i +4 salonowe (Flobert) 
í JANIRA T U E= 
Pistolety salonowe (Flo- 
bert) o Na: - Kiawarsc I 
Dubeitówki kapslowe od . „ 9 


F20 za 100. 
Broń używan 

dobrze i po umiarkowanych cenach. 
Zamówienia zamiejscowe, mające 


Za broń u mnie kupioną gwarantuje. 


Cenniki na żądanie franco. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółki 
AG Sukiennice Nro I18—14 w Krakowie mg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wieiki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tanku płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chusiek 
do Nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niekieh 
—m CENNIK sa— 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym | Koszule w iepszym gatunku z haftem ręcz>ym 


gatunku za */ę tuzina złr. 1:20 do 150. 


Mankiety i" i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Koszule w najlepszym 
ianych chustek do nosa ct. 90,|dzajach złr. 3:80, 5 i 


1, tuzina 
1:20, 1:40, 170 do 4 złr. 

1 tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 3:50, 8 do 6. 

1a tuzina angiela. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3. 

1 aztuka (37 Tok. albo 2344 m.) dobr 
płótna lnianego złr. 6:50, 7-50, 9, 101 1 


1 sztuka (37 łok. albo 233j, m.) */, i “la sxlą- |Zwykłe od zły. 1-60 do 2, z dobrego szy- 
skiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:60, 15, r 


14 1 16 


1 sztuka (63 ?. albo 39 m.) 51, holend. weby} Spodnieć z trenami z wstawkami lub bez 


zł. 21, 23, 26. 28, 30, 37. 42 i 50. 


1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) °} i 5/, prawdzi- |Spodniee z barchanu, gładkie. złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 350 i 3:86 


atunku od ał. 22 do 60. 
1 tuzin ręczników Inianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka *, lnianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 et. za meśr. 
Serwety różnej wielkości od "/, 
jak najtanićj, od 160, 2, 4 z 
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 


do CJA i EC, 
r. 


Kosznie damskie. 
Z szyfonu zr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1'85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 
płótna z listwą na przodzie lub de zapina- 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 5:20. 


Wietki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
żnych gatunkach i keiorach. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy Bię, 


albo wypłacamy za to eałkowitą należytość. io dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
duje kazdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i Że naszoceny 
Bą bez konkurencji. 


366 27 30 


Filia: M. REWERA i SpGłki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej blelizny I wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Suklonnice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


6" S} w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się kezpłatnie, ~% 


W drukarni Zwiazkowej w Krakowie. 


Muzeum zawiera największe arcydzieła nowożytnej sztuki. Przez 

6 miesięcy wystawione było w królewskiej sali Odeonu w Mona- 

chium, gdzie cieszyło sie miłościwemi odwiedzinami Jego król. Mości. 

Do uajeiekawszych nowości tego Muzeum należy 

anatomiczna Wenus, 

figura natura'nej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem. 

Trychinosa. 
przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości, 
Dyfieritis, daje wierny obraz tej groźnej choroby. 

ODDZIAŁ ANTROPOLOGICZNY, dostępny dla Panów, 

Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczie wyobrażenie 

wszystkich ras ludzkich całego świata w naturalnej wielkości. 


ELOfelmajera 
KRAKÓW — SUKIENNICE 


poleca powszechnie cenioną i za najlepszą uznaną broń swego wyrobu po 
eenach niesłychanie niskich, nieznajdujących konkureneyi w całej Austryi, 
a mianowicie: 


Wszelkie przybory myśliwskie w najlepszych gatunkach i 
w ogromnym wyborze po bajecznie niskich cenach. Gilzy na uaboje do ol- 
tyleówek i przybitki po cenach fabrycznych, a mianowicie gllzy od złr. 
wymieniam. — Reperacye uskuteczniam bezzwłocznie, 


waru, wysyłam odwrotnie, nie licząc opakowania. 
MEK Za broń a mnie kupioną gwarantuję. "Sh 


Osobom dającym gwarancyę udzielam kredytu według umowy. 


płacą 6 et. 


834 11 


Skład Broni 


myśliwskich 


Dubelt. Lofpuohoapx od . złr. 18:— 


„ Lancaster od . . „ 26— 

„ Teschner od . . „ 80— 

Dreyse od. . . „ 80— 
Karabiny rewolwerowe 6- 

strzałowe od . . . . „ 30— 


na składzie ciągle wielką ileść to- 


"ną£paią urejarzpn ©Ńouerem3 wśot(ep woqoso 


192 8 10 


cenach. 


złr. 3, 3:75, 4, 4:25 do 5. 
gatunku i różnych ro- 


Majtki damskie. 
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1:20, z ha- 
ftowan. szlarkami złr. 1°80, 2-10, 250 13. 
Z barchantu gładkie złr. 160 i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
250 i 2:75. 
Spodnioe damskie. 


fonu złr. 2%0 do 3-50. 
Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 ib. 


wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. - 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, 
z wstawkami haftow. od złr. 325 do 3-50, 
z barchanu gładkie złr. 1:20, 1-75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
250, 2:75 i 8. 

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 260, 3:50 i 4. 

. Kaieseny męzkie. 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1-26 do 1-46. 

Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 250. 


co się nie pudoba, odbieramy, zamieniamy 


Z wysokim szacunkiem 


załatwia wszelkie sprawy ściśle 


sprzedaż wszelkich papierów wartościowych, eskont wylosowanych 


efektów, zlecenia na wszystkie 


wszystkich wylosowanych, amortyzowanych i kwestyonowanych 


Papierów wartościowych 


jaśnień, wyrabia i konwertuje pożyczki tabularne i melioracyjne 
i oczyszcza hipoteki w tym celu. 

PÆ Przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze I 

927 4 6 


z" TUBE 


HENRYK 


przemysłowe na cudzy rachunek. "BĘ 


De pep pa a a a ukoad= 1 m$ 


bankierskie, jak Kupno» 
giełdy i t. d. Prowadzi regestr 


i udziela z niego dokładnych wy- 


i 
| 


Dai- | 


SCHWARZ 


Magazyn bławatny 1 Koniekcyj damskich 


w Krakowie, Ulica Grodzka 13, 


poleca na jesień i zimę 


Wielki Wybór Nowości 


w materyach na suknie, również gotowe dol- 
many, paletoty, kostiumy i t. d. 


Zamówienia na 
modeli lu 
teczniając je spiesznie. 


żurnali paryskich i berlińskich przyjmuje Magazyn, usku- 


pF Próbki rozsyłają się na żądanie. "AJM 


wszelką konfekcyę damskę podług 


902 3 6 


EEE 
BAS 
gi 


PH 


z przyszytym kołnierzem i mavkieami  2łr. 
z dwoma kołnierzimi do prz piuania i 
z mankietami 


z przyszytym kołnierzem i malk etami złr. 
z dwoma koł: ie zami do przypisania i 
mankietami 

Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za- 
mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
iniem uznaniem. 

Największy skład Prof. Dra Gustawa Jä- 
gera welnianej bielizny normalnej z orygi- 
nalnym stemplem: 


BERECZ & 


Specyaliści dla koszul męskich, 


Specyalistom 


poleca się gwarantowane, dobrze leżące 


koszule męskie. 


Białe, bez kołnierza i bez mankietów  złr. 2 —, 250, 3.— 
> a A z mankietami złłh 225, 2.75, 3.25 
»n Z kołnierzem i z mankietami złr 250, 3.—, 3.5v 


z garniturem płóciennym droższe są o 50 et do 1 złr. 


Kretonowe 
2.25, 275, 350 


złr. 
Oxfordowe 


X60, 8:-1 = 
250, 3.—, 3.75 


ztr 275, 325, 4.25 


LÓBL 


Wiedeń E, Babenbergerstrasse Nr. L. 


Filia 1, Schottengasse 6. 634 14 52 


To" ary doborowe. 


—— m— 


1 


MAGAZYN 
J. Sobolewskiego 


w Krakowie, 


poleca na jesień i zimę 


Grodzka Nr. 3 


934 2 10 


wielki wybór nowości 

w materyałach na suknie, wierzchy i okrycia. 

Aksamity czarne i kolorowe, Materye jedwabne, Velwety czarne i 
kolorowe, Korty, Plusze, Chevioty, Trieste, Sukienka, Loden, Chustki, 
Plaidy, Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p. 


Ceny umiarkowane. 


Próbki na żądanie franco. 


Jozef Miatrasiewicz 
malarz 


w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 3, 
podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa wchodzących, 
mianowicie: 
malowania kościołów, pokoi, szyldów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 


i okien, tak w miejscu jak i na prowineyi. 


270 11 12 


Drukarnia Haftarska 


przy ul. Deminikańskiej, dom WW. 00. Domi- 


nikanów, 1. 1, II piętro, 


oleca swój zbiór najświeższych monogramów, 
ter pojedynczych rozmaitej wielkości i deseni 
tak do bielizny wyprawnej jakoteż do robót ga- 
lanteryjnych i kościelnych. Również wykonuje 
się wszelki rysunsk na płótnie, batyście, atłasie, 
aksamicie, waknie, skórze, drzewie i kości. Bie- 
liznę do hotelów 1 wszelkich zakładów drukuje 


się niewypieralnemi farbami. 80366 


H. Niemetz w Krakowie 3 


$ 
> 
| 
ə 
& 
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Optyk i Mechanik 
Sukiennice Nr. 30, sklap narożny od 
strony ratusza, 
oleea niniejszem P. T. Pubiiczności swą 
powiększoną pracownię optyczną i mecha- 
niezuą. Przyjmuje oprócz wszelkich wy- 
rabów optycznych także Qkutazy, Cwikie- 
ry, Lornetki teatralne it. p. da naprawy 
po cenach umiarkowanych. 
815 5 30 


Dr. A. Zarewicz 


Docent Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, Prymaryusz Szpitala powszech- 
nego, mieszka obecnie przy Ulicy 


Floryańskiej, Nr. 40, I piętro. 
Przyjmuje od EO 2—4 po po 
0 


tarszy akademik Jagielloński oraz nauczy- 
ciel z chłubnemi świadectwami szkolne- 
mi, praktyki publicznej i prywatnej, szuka 
miejsca prywatnego nauczycie:a szkół lu- 
dowych lub gimnazyów z językiem wykładowym 
polskim lub niemieckim, w miejscu, kraju lub 
za granicą. Listy nadsyłać ds Administracji 
„Nowej Reformy“ w krakowie pod znakiem: 
„Starszy akademik*. 926 3 3 


4 niszewodny Płynna Odogioki 


4 wyrobu 


€- ; 
E. RADLERA 
aptekarza „pod Złoią (iłową* w Krakowie, B 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 

pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 

gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 

czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 

razowem codziennem pędzlowaniu, podwa- 

żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


4 Cena 50 cnt. 3536 D 
W "WWW FI 


lat 84, posiadający sta- 
Kawaler, $ %:,% 


miesięcznej 
dożywotnie 60 złr., życzy sobie wstąpić 
w związek małżeński z panienką lat 20 
do 24, z dobrego domu, z posagiem 
3000 złr. Z braku znajomości uciekłem 
się do tego środka pośrednictwa. Proszę 
o nadsyłanie listów pod adresem J. 8. 


Ł|Nr. 108 post. rest. Tarnów. Za dyskre- 
[eye ręczę honorem. 


923 2 3 


Odpowiedzialny 


DOM BANKOWO-KOMISOWY IE, 


J. NAWROCKI 


w Krakowie, Hotel Drezdeński, 


Kraków 14 Września 1884. 


pe "nna = 
ia "NDZ DI" wT wN? Su 
Mahzor, czyli Modlitwy Izraelitów 


na Nowy Rok | Sądny Dzień 


(tekst hebrejski z przekładem polskim Fabiana 
Straucha), do nabycia w księgarni A. Fausta 
w Krakowie. 


Cena 4 tomów broszurowanych 5 złr., zaś opra- 
wnych 6 złr. 50 et. 942 1 


Wazne? 


dla Panów 


jednorocznych Ochotników. 


Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst- 
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 
umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr. 


„ kawaleryi „ 150 200 
artyleryi „ 125 160 
medyków „ 140 160 

firma 


Schulz 6 Stachowicz 


w Krakowie ulica é. Anny. 
pu Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy się. 866 16 30 


Poszukuje się do nabycia 


dóbr ziemskich 
w pięknem położeniu. 


Wiadomość w Administracyi „Nowej Re- 
formy*. 901 5 5 


Cukier. 
Kawa, Herbata, 


jakoteż wszystkie 890 3 8 


towary kolonialne 


w najlepszych gatunkach po 
najtańszych cenach 
w handlu „pod złotym orłem* 


W. Goldwassera 


w Krakowie, Rynek gł. |. 5. 
ME Codzień świeżo palona Kawa. 


KFEFRKKEGEEEEEFH 


Od 1 października b. r. 
jest do wynajęcia 


MIESZKANIE 


przy ul. Kanoniczej, l. 16, na I piętrze, 
składające się z 4 pokoi (3 fron- 
towe), kredensu, kuchni i pokoju za 
kuchnią. — WORA u stróża. 
922 3 


Władysław Waszkiewicz 


powróciwszy z Warszawy udziela 
lekcyj gry na fortepianie. 


Bliższa wiadomość: ul. Sławkowska, 16, 
II piętro. 931 2 3 


końcem września r. b. kończy 

dwuletni kurs naukowy sześciu 

uczniów szkoły ogrodowej, któ- 

rzy mają być umieszczeni dla 
dalszej nauki jako praktykanci w więk- 
szych ogrodach. 

Właściciele większych ogrodów lub 
kierownicy, życzący umieścić u siebie 
takich praktykantów, zechcą zgłosić się 
do podpisanej Dyrekcyi z podaniem wa- 
runków przyjęcia i wynagrodzenia, jakie 
praktykant otrzymać moża. 


Dyrekcja kraj. średniej Szkoły rolniczej 


w Czerniechowie. 928 23 


Miody człowiek 


lat 26 mający, który ukończył 6 klas gimna- 
zymlnych i posiada początki techniki, poszukuje 
miejsca w biurze, przy gospodarstwia lub innego 
zającia. Adres w Adininistracyi „N. Reformy . 


Ibom murowany 


składający się z 7 pokoi, 2 kuchni, 5 piwnie, 
ugrodu i 16 morgów gruntu, we wsi Zwie= 
rzyńcu przy Krakowie pod Nr. 42 jest do 
sprzedania wraz z żywym i martwym in- 
wentarzem, lub do wydzierżawienia. Wiadomość 


na miojscu. 630 2 3 


| 


Zakład Introligatorski i Gralanteryjny 
W, CZEKAJSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Brackiej Nr. 1 
w domu Wgo Wład. Wojczyńskiega 


poleca się łaskawym względom Sz. Publiczności. 
920 3-5 


Podjęte roboty wykonywa jak najstaranniej, 


es Ceny najumiarkowańsze. 8% 


WEF” J. DUMAIRE "BĘ 


nauczyciel języka francuskiego 
udziela lekcyj w domu i w mieście, 
ona w języku niemieckim i francu- 


skim. 885 3 3 
Ulica Gredzka Nr. 32, parier. 
: A. Śsrzawsk. 


